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Maskowanie zbrojeń niemieckich .
Kontynuując nasze informacje o stanie zbro­

jeń niem ieckich, które odtąd w m iarę napływa­

jącego m aterjału ogłaszać będziem y system a­

tycznie, przejdziem y dziś do om ówienia roli, 

jaką plan niemieckiego sztabu generalnego wy­

znaczył wszystkim organizacjom , które, nazew- 

nątrz utrzym ując charakter organizacyj cywil­

nych, są w rzeczywistości zamaskowaną rezer­
wą niemieckiej siły zbrojnej.

W śród tych organizacyj czołowe m iejsce po­

siadają oddziały szturmowe tak zwane SA i 

SS, Pom yślane pierwotnie, w chwili tworzenia 

się związków stronnictwa narodowo - socjali­

stycznego jako bojówki partyjne, przerodziły  

się oddziały te rychło w form acje o charakte­

rze półwojskowym , poddane ścisłej dyscypli­

nie wojskowej, odbywają regularne ćwiczenia 

i m anewry, nierzadko  z udziałem wojska, a zaw ­

sze z udziałem oficerów Reichswehry.

W szystkie poczynania oddziałów SA i SS  

otoczone są jaknajściślejszą tajemnicą. W dniu 

19 stycznia 1934 r. m inisterstwo propagandy 

Rzeszy wysłało do dzienników kom unikat treś­

ci następująej: „W obec zamierzonej w najbliż­

szym czasie reorganizacji oddziałów SA, a 

przedewszystkiem oddziałów rezerwy Nr. 2 za­

brania się prasie um ieszczania o tym fakcie 

.jakichkolwiek wzm iainek i inform acyj. Zaka­

zuje się również um ieszczania ewentualnych ko­

m unikatów Sztabu SA w tej sprawie.

W kilka dni później nowy kom unikat:

„Z rozkazu kanclerza zabrania się pisać o  

przeglądzie oddziałów szturmowych odbytym  

podczas zjazdu w Norym berdze. W szelkie 

wzmianki o biwakach oddziałów szturm owych, 

ćwiczeniach oraz wszelkie informacje wskazu­

jące na charakter wojskowy tej organizacji, są 

jaknajsurowiej wzbronione. Prasa obowiązana 

jest wstrzym ać się od publikowania inform a­

cyj nawet gdyby one pochodziły z głównego  

kierownictwa partji".

W dniu 3 listopada o godz. 8 m in 30 odbyła 

się konferencja prasowa, na której przedstawi­

cielom prasy podano następujący komunikat:

„W okręgu podstołecznym opublikowano w  

tych dniach odezwę, wzywającą wszystkich  

m ężczyzn, zdolnych do noszenia brom do wstę­

powania w szeregi SA. Jakkolwiek odezwa sa­

m a, wypływająca z pobudek patrjotycznych nie 

m oże budzić zastrzeżeń, to jednak, ze wzglę­

dów na wyższy interes państwowy należy w  

publikacjach przeznaczonych dla szerszej pu­

bliczności unikać wszystkiego, coby wskazy­

wało na charakter wojskowy form acji SA i 

SS. Gdyby się gdzieśkolwiek jeszcze podobne 

odezwy pojawić m iały, należy o tern donieść 

natychmiast do m inisterstwa propagandy i w  

żadnym razie odezw tych nie zam ieszczać".

W roku ubiegłym również w dłuższym ko­

m unikacie przypom niano prasie jej podstawo­
wy obowiązek m ilczenia w sprawach przygo­

towań wojskowych SA i SS.

Oto treść odnośnego kom unikatu:

„Przypom inając wydane w swoim czasie 

rozporządzenie m inisterstwa spraw wewnętrz­

nych w sprawie informacyj, zapom ocą notatek  

prasowych, artykułów, ilustracyj i fotografij o 

działalności związków wojskowych, a zwłasz­

cza SA i SS i Stahlhelm u, przestrzegamy prasę 

przed zam ieszczaniem jakiejkolwiek informa4 

cji czy to w formie fotografji czy ilustracji lub 

zwykłej notatki prasowej, któraby zagranicą 

posłużyć m ogła za dowód zbrojenia oddziałów  

SA, SS i Stahlhelm u. M inisterstwo spraw wew-

II.

nętrznych w okólniku swym wydanym w tej 

I sprawie, powołało się na  .kilkakrotnie wyrażoną 

i wolę kanclerza i poszczególnych m in. Rze- 

szy, by w om awianiu tych spraw przestrzegano  

koniecznej w naszych warunkach dyskrecji i 

traktowano je z największą powściągliwością. 

M imo tych wyraźnych zaleceń, wydarzyły się 

wypadki reprodukowania przez prasę foto- 

grafji ukazujących oddziały SA, SS czy Stahl- 

helmu w pełnem uzbrojeniu z karabinami, kil­

kakrotnie zamieszczano nawet fotografie z ma­
newrów tych oddziałów. Ideą przewodnią pra­

sy przy publikowaniu tego rodzaju inform a­

cyj winno być wykazanie zagranicy, że rząd 

Rzeszy nie zajm uje się niczem innem , jak tyl­

ko organizacją własnej obrony i bezpieczeństwa  

wewnętrznego. Dlatego wszelkie ilustracje, fo­

tografie i informacje o manewrach organizowa­
nych dla policji są najsurowiej zakazane.

Zamieszczanie tego rodzaju publikacji stwa­

rza dla delegacji niemieckiej w Genewie nie­

przeliczone trudności. (Było to w tym okre­

sie, gdy Niem cy jeszcze liczyły się z Genewą), 

M imo tych ostrzeżeń jeden z dzienników za­

m ieścił fotografję z podpisem „M anewry od- । 

działów SS" przedstawiającą szturmowców hit­

lerowskich „prezentujących broń” . Rozporządź 

nie m inisterstwa propagandy powołując się na 

O zacieśnienie węzłów przyjaźni 
pom iędzy Francją a Polską

DZIENNIK FRANCUSK I O W YSIŁK ACH  NARO DU PO LSKIEG O

PARYŻ. Zwracając uwagę na o- 
statnie wydarzenia genewskie oraz 
na ewentualność wejścia Z.S.R.R. do  
Ligi Narodów  i na uznanie Sowietów  
przez państwa m ałej Ententy, „Ere 
Nouvelle” podkreśla w artykule re­
dakcyjnym , że fakty te razem  wzięte 
jasno, świadczą o wyprostowaniu 
linji politycznej Francji, a nawet o 
zwycięstwie francuskiej polityki po­
kojowej.

Dla zakończenia tego  dzieła współ­
praca Polski jest niezbędna i dlatego  
obecnie wszystkie wysiłki 1 ’ rancji po­
winny iść w kierunku zapewnienia 
sobie tej współpracy. Aby dobrze 
zrozum ieć znaczenie tego zdania, 
trzeba najpierw powiedzieć sobie, że 
jeżeli Polska  <w ostatnich czasach od-, 
dala się od Francji, to wina tego  spa­
da m oże na pewne kam panje i m a­
newry polityczne, które nie przestały 
wywoływać pewnego zaniepokojenia 
w  W arszawie.

Nie trzeba zapom inać, że we Fran­
cji przedtem nie wahano się głośno  
wyrażać przekonania, że wym agania 
Polski są nie do zniesienia, że W ar­
szawa dostatecznie jest zobowiązana 
Francji za pom oc finansową nieu­
stannie udzielaną, aby Francja nie 
była zm uszona do stałego ustępowa­
nia i ustawicznego brania pod uwagę 
polskich interesów.

Nie należy również zapom inać 
że przed kilku zaledwie m iesiącam i 
Paryż zdawał się wchodzić na drogę  
układu z Rzym em, Londynem i Ber­
linem , nie oglądając się na swych

odnośne zarządzenia m inisterstwa spraw wew­

nętrznych podkreśla, że redaktorzy winni nie­

stosowania się do powyższych zarządzeń bę­

dą stawiani przed sąd za zdradą stanu.
Nie m niejszą troską otoczone są również 

tak zwane ochotnicze obozy pracy. I tu za­

lecenie podane z odpowiednim naciskiem „by 

unikano wszelkich informacyj, m ogących wska- 

ząć na jakąkolwiek łączność tych obozów z 

akcją m ilitarną". Zdarza się jednak, że ten i 

ów dziennik prowincjonalny, przez zbytnią gor­

liwość w podkreślaniu ducha patriotycznego  

m łodzieży niemieckiej, odsłoni zbyt wyraźnie 

istotne cele obozów pracy. Tak zdarzyło się 

niedawno. Jeden z dzienników zamieścił re­

produkcję listu członka obozu pracy, który pi- 

sząc do swego przyjaciela, tak przedstawia ży­

cie w obozie: „M ój drogi W illy  1 Życie w obo­

zie m amy doskonałe. Powodzi się nam dobrze. 

Ćwiczymy się w obsłudze i strzelaniu z cięż­
kich karabinów maszynowych!'*

Należy unikać podobnych publikacyj, —  

grzm i m inister propagandy Rzeszy.

Dla nas w świetle tych rewelacyj tygodnika 

francuskiego, ważną jest rzeczą, unikanie 

wszelkiej łatwowierności w stosunkach z Niem­
cami. Za naszą granicą zachodnią żyje naród  

we wszystkich swych kom órkach zorganizowa­
ny militarnie, — poddany bezwzględnej dyscy­
plinie, i oczekujący swego dnia!

Pamiętajmy o tem!

przyjaciół w Europie środkowej i 
wschodniej.

Znam y dość dużo skutków i na­
stępstw tej koncepcji politycznej, 
szczęśliwie dziś już zneutralizowa­
nych, aby zachodziła potrzeba dal­
szego jej potępiania. Jeżeli również 
chodzi o insynuację co do pom ocy  fi­
nansowej, udzielanej Polsce, to czyż 
trzeba podkreślać ich niesłuszność, 
zapytuje dziennik? Czyż trzeba prze­
konywać, że swego czasu, dość daw ­
no tem u, Francja sprzedała Polsce 
sprzęt wojenny, o którym m ożna co- 
najm niej powiedzieć, że nie nadawał 
się do użycia? i nigdy Francja nie 
pożyczyła Polsce ani centym a.

To wszystko Francuzi powinni 
wiedzieć i nie ukrywać tego, lecz 
przeciwnie zawsze szczerze głosić 
prawdę o godnych podziwu wysił­
kach, dokonanych przez Polskę dla 
zaprowadzenia ładu wewnętrznego 
kraju, dla zapewnienia stałości swej 
waluty i zdrowego i silnego odrodze­
nia Państwa.

Dlatego obecnie, gdy Pakt 4-ch 
jest już pogrzebany, pom im o wszel­
kich prób Hitlera i M ussoliniego, 
czynionych dla jego ożywienia, Fran­
cja powinna tem bardziej starać się 
zacieśnić węzły, łączące ją z jej 
przyjaciółm i, a szczególnie ze szcze­
rym i lojalnym narodem polskim , 
który pragnie, podobnie jak i Fran­
cja, pokoju i bezpieczeństwa.

W obec konieczności tego rodzaju  
polityki powinny ustać wszelkie nie­
porozum ienia.

ZNALEZIENIE ZW ŁO K LO TNIK A.

' . . J
Grudziądz. W dniu 30 kwietnia 

b. r. sam olot, pilotowany przez sierż. 
— pil. Jurka wraz z kpt. obserw. 
W ładysławem Pokornym , spadł do 
W isły.

Pilot cudem uniknął śm ierci, na­
tom iast zwłok  kpt. Pokornego  nie zna­
leziono. W  dniu dzisiejszym , jeden z 
lotników, lecąc wzdłuż rzeki w m iej­
scu, gdzie wydarzyła się katastrofa, 
zauważył leżące na dnie zwłoki kpt. 
Pokornego. Zarządzono wydobycie  
zwłok.

(

Pogwałcenie traktatu  
pokojowego

♦itt* *

PARYŻ. Strasburski korespondent 
„Echo de Paris“ , donosi o naruszeniu 
przez uzbrojony oddział Reichswe­
hry strefy zdem ilitaryzowanej.

Jak tw ierdzi dziennik, 22 żołnie­
rzy 2-ej kom panji 21 pułku piechoty 
Reichswehry, stacjonowanego w  
W irtsburgu, przybyło do Landau w 
Palatynacie.

Oddział, znajdujący się pod do­
wództwem kpt. Schm idta, przybył 
do Landau w sobotę i w niedzielę  
udał się do Skiry. Dziennik podkre­
śla, że poraź pierwszy nastąpiło tak  
jawne pogwałcenie art. 43 traktatu  
pokojowego w m yśl którego oddzia­
łom Reichswehry nie wolno przeby­
wać ani na stałe, ani też chwilowo w  
zdem ilitaryzowanej strefie Renu.

Rozwiązanie  partji narodowo  
socjalistycznej

KATOW ICE. Zarządzeniem Dy­
rekcji Policji w Katowicach została 
narodowo — socjalistyczna partja 
robotnicza z dn. 13 b. m . zawieszona 
w działalności i rozwiązana na całym  
obszarze województwa śląskiego, po­
nieważ organizacja ta nie odpowia­
dała warunkom swego prawnego 
istnienia a działalność jej wkraczała 
przeciw obowiązującem u prawu, 
zagrażała bezpieczeństwu i spokojo- 
wi publicznemu.

Równocześnie z rozwiązaniem  
NSPR zakazano pod rygorem skut­
ków prawnych, należenia do tej or­
ganizacji, noszenia jej odznak oraz 
m undurów.

W ILNO W dn. 13 b. m . decyzją 
w ileńskiego starosty grodzkiego zo­
stała rozwiązana narodowo — socja­
listyczna partja okręgu wileńskiego  
i obwód na m . W ilno (centrala w Ka­
towicach).
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BŁOGOSŁAWIEŃSTWO PRACY.

P raca je s t b ło g o sław ień stw em  p o ­
w iad a ją jed n i, p raca je st p rzek leń ­
s tw em  —  m ó w ią  d ru d zy . G d y  jed nak  
ro zw ażam y  tę  sp raw ę n a  ch ło dn o  d o j­
d z iem y  d o  w n io sk u , że p raca  je st k o ­
n ieczn o ścią . P raca jed n ak że w y m ag a  
i w y p o czy n k u d la n ab ran ia n o w y ch  
{ św ieży ch s ił. T rzeb a jed n ak u m ieć  
w y p o czy w ać.

P rzew ażn ie h o łd u jem y zasad z ie ,  
że  w y p o czy n ek  —  to  p rzy jem n o ść  za ­
b aw y i ro z ry w k i, k tó re w  czasie u r ­
lo p u w y p e łn ia ją n am  czas . Jeżeli 
jed n ak  sp o jrzy m y n a to zag ad n ien ie  
o d s tro n y zd ro w ia — ’ zm ien im y  zd a ­
n ie . T em atem  ty m  za jm ie s ię d z iś  
o g o d z . 1 3 . 4 5  d r. N f. K acp rzak .

<  .■ ’ r • ! ;  ♦ •

TYDZIEŃ RADJOWY
POLSKIEGO ROLNIKA.

W n ied z ie lę o g o d z . 1 5 -te j in ż . 
Jan  C u rzy tek  w y g ło si p o g ad an k ę p .t. 
„P ro w ad zen ie  rach u n k o w o śc i w  d ro b -  
n em  g o sp o d ars tw ie ro ln iczem “ , w  d a l­
szy m c iąg u au d y c ji „P rzeg ląd ry n ­
k ó w  p ro d u k tó w  ro ln y ch 1 ' o m ó w i p . 
S tan is ław P ru s-W iśn iew sk i. W  n ie ­
d z ie ln y m  p ro g ram ie ro ln iczy m  n ad a ­
n e zo stan ie ró w n ież S łu ch o w isk o  
w ie jsk ie p t. „S ta ro ść n ie rad o ść" p ió ­
ra H elen y N ag ó rn e j.

W p o n ied zia łek sk rzy n k ę ro ln i­
czą o m ó w i in ż . W acław  T ark o w sk i, 
w e w to rek  „w iad o m o śc i ro ln icze" p o ­
d a p . Jó ze f P ła tek , w  śro d ę „S k rzy n ­
k ę ro ln iczą" o m ó w i in ż . W acław  T ar­
k o w sk i, w e czw artek  n ad an y  zo stan ie  
„K ącik d la m ło d z ieży w iejsk ie j"  
p rzez in ż . Z y g m u n ta K o b y liń sk ieg o , 
w  p ią tek „W iad o m o śc i ro ln icze" o  
k o n se rw ac ji ja j z re feru je p . A lb in  
Z ach arsk i.

KRWAWY POŚCIG NA DACHACH 

WAGONÓW

Inowrocław. N a  sz lak u  k o le jo w y m  
C h ełm ce— R ąb in ek zo sta ł p rzez „w ę ­
g la rzy " z rzu co ny  z p o c iąg u  w ęg lo w e ­
g o h am u lco w y A lo z jy K o ch ań sk i 
z B y d g o szczy , zam ieszk a ły p rzy u l. 
Z y g m u n ta A u g u sta 2 2 . K o ch ań sk i 
w id ząc 5 lu d z i, ch o d zący ch  p o  p o c ią ­
g u , u d a ł s ię w  ich k ie ru n k u , b a lan ­
su jąc n a d ach ach w ag o n ó w . C i jed ­
n ak rzu c ili s ię n a n ieg o , zad ając  m u  
w ęg lem  3 razy w  g ło w ę i zep ch n ę li  

g o  p o tem  z p o c iągu  d o  ro w u . K o ch ań ­
sk i zd o łał je szcze d o jść o w łasny ch  
s ilach n a s tację k o le jo w ą w C h ełm ­
cach , g d z ie n a ło żo n o m u n a ran y o -  
p a tru n ek .

D Z IE L N Y A D W O K A T U R A T O W A Ł Ż Y C IE  

C H Ł O P C U

B aw iący w o b o zie le tn im w A n to n ie  w ie  

p o w , to ruń sk iego , k ilk u n asto le tn i h arce rz Jan ­

k o w sk i z T o ru n ia , d n ia 3 1 u b . m , w czas ie  

p rze rw y w czy szczen iu ło d z i h arce rsk ie j zn aj­

d u jące j s ię n a D rw ęcy , zaczą ł to n ąć . W o łają ­

cem u o ra tu n ek m ło d z ień cow i p rzyszed ł z p o ­

m o cą zn an y ad w o k a t to ru ń sk i p . P rzy sieck i, 

k tó ry p o k ilk u m in u to w em  b o ry k an iu s ię z w y - 

so k iem i fa lam i D rw ęcy —  zd o ła ł to n ąceg o  

ch ło p ca w y ra to w ać .

t

Skróty
+ W p ływ y z P o ży czk i N aro d o w ej w y n o ­

s iły n a d z ień 1 2 b m . 3 0 1 .7 2 9 ,2 2 3 ,9 5 z ł.

4 - D n ia 3 0 J ip ca w y ru szy z W arszaw y p o ­

c iąg o k rężn y p o E u ro p ie . T rasa p ro w ad z i p rzez  

B erlin , B ru k selę , P ary ż , M arsy lję , R iv ie rę , 

M ed jo lan , W enecję i W ied eń .

+  L iczb a o fia r k a tas tro fy w  S an S a lv ad o r  

i H o n d u ras ie w y n o si p rzesz ło 5 0 0 0 o fia r. W  

sam em  m ieśc ie O co to p ec liczb a zab ity ch w y n o si 

2 5 0 0 o só b .

5 - Jak d o n o szą p ism a , P an M arszałek P ił­

su d sk i zach o ro w ał.

6 - N adzw yczajn y am b asad o r B elg ji p . A . 

M ai o p u śc ił W arszaw ę .

7 - W  T o ru n iu ro zp o czę to k o p an ie fu n da ­

m en tó w p o d n o w ą rad jo s tac ję .

8 - N ad p o w iatem  k ie leck im  p rzesz ła g w ał­

to w n a b u rza z p io ru n am i, w y rząd zając w ie lk ie  

s tra ty . O d u d erzen ia p io ru n a zab ity zo sta ł 

M ich a ł Ł o sak z D aleszy c.

9 - W  n a jb liż szy m czas ie u k ażą s ię n o w e  

1 0 0 -z ło tó w k i z w izeru n k iem K s. Jó ze fa P o ­

n iato w sk ieg o .

4 - W  K rak o w ie zm arł w  w iek u 5 3 la t śp . 

d r. M ich a ł S zy szk o , p o se ł n a S e jm z K lu b u  

B B W R .

4 - P ie rw szy w icem in is te r sp raw w o jsk o ­

w y ch g en . F ab ry cy zam iano w an y zo sta ł in ­

sp ek to rem  a rm ji.

4 - P ó łn o cn e p ro w in c je A rg en ty n y zas ta ły  

n aw iedz ion e s iln em  trzęs ien iem  z iem i. Jes t k il­

k ase t o só b zab ity ch .

4 - Ju tro , w so b o tę p rzy b y w a d o B y d g o sz ­

czy P an P rezy d en t R zeczy p o spo lite j.

4 - R y b ak T o p o lew sk i z T o ru n ia w y ło w ił 

w W iśle je s io tra w ażąceg o p rzesz ło 2 c tr„ —  

d łu g ość m ia ł 2 i p ó ł m etra .

4 - W  p o b liżu K alk u ty n a rzece H o o g ły  

w y w ró c ił s ię p rom , n a k tó ry m  zn a jd o w ało s ię  

2 0 0 o só b , z k tó ry ch 1 0 0 u to n ę ło .

K całej Polaki
— Grudziądz. (S p rzen iew ie rzen ie ) 

P o trzy d n io w ej ro zp raw ie p rzec iw k o  
b y łym  u rzędn ik o m  K o m u n a ln e j K asy  
O szczęd n o śc i m iasta G ru d z iąd za o  
n ad u ży cia , s ięga jące o k o ło 1 5 . 0 0 0 z ł. 
sąd o g ło sił w y ro k sk azu jący b y łeg o  
k asje ra R y n k o w sk ieg o n a 2 la ta w ię ­
z ien ia z zaw ieszen iem  n a 5 la t, k siąż ­
k o w eg o Jó źd z iń sk ieg o n a 3 la ta i 1 
m iesiąc w ięz ien ia b ez zaw ieszen ia i 
trzecieg o o sk arżo n eg o K o m o ro w sk ie­
g o n a 2 i p ó ł ro k u w ięzien ia b ez za ­
w ieszen ia . W szy stk im  o sk arżo n y m  za ­
liczo n o  a reszt ś led czy .

—  S O S N O W IE C . (C h c ia ł d o zn ać u czu ć  

w is ie lca ). S o sn o w iec p o ru szo n y zo stał o k ro p ­

n y m  czy n em  1 1 -letn ieg o H en ry k a B ie law sk ieg o ,  

jed y n ak a łu b ian eg o b ard zo p rzez ro d z icó w . 

C h ło p czy k p rzed k ilk u d n iam i s łu cha ł z  

o g ro m n em zac iek aw ien iem o p o w iad an ia sw e j 

c io tk i o w isie lcu , k tó ra b arw n ie o p o w ied zia ła  

p rzerażającą h is to rję p ew n eg o czło w ieka , sk a ­

zan eg o n a śm ie rć p rzez p o w ieszen ie , k tó reg o  I 

u ra to w an o ju ż z p o d s try czk a. ’

H isto rja ta sp o w o d o w ała , że ch ło p iec  

zap rag n ął d o zn ać u czuć w isielca i w  ty m  ce lu  

za in scen izow ał p ró b ę p o w ieszen ia s ię . K ry ty cz ­

n eg o d n ia , k o rzy sta jąc z sam o tn o śc i, ch ło pczyk  

z p ask a sp o rząd z ił p ę tlę , n a k tó ry m sp ró b o ­

w ał p o w ies ić s ię . P ró b a p o w io d ła s ię n ap raw d ę  

b o zan im sp o strzeżo n o s traszn y czy n d z ieck a , 

o n o  n ie ży ło ju ż . R an y i liczn e zad rap an ia , o raz  

p rzed śm ie rtn y w y raz tw arzy , św iad czą o p rze ­

rażen iu i w alce u m ie ra jąceg o d z ieck a , ze śm ier­

c ią .

KRONIKA KOŚCIELNA.

Diecezja chełmińska.
O d zn aczen ie o rd erem „P ro ecc les ia e t 

P o n tifice“ zo sta li p p . p rezy d en to w a H alin a  

B o lto w a w T o ru n iu , • rad ca w o jew ó d z tw a  

S tan is ław D ąb ro w sk i z T o ru n ia , Jan D o rsz  

z K o ssak ow a, rad ca zd ro w ia d r. M arjan K ar­

w at z B ro d n icy , M arja R u ch n iew iczo w a z  

G ru d z iąd za i rek to r em . Ż elazn y z O sia .

K s. b isku p O k o n iew sk i w ręczy ł o d zn a ­

czo n y m  o rde ry  o so b iście .

P IE L G R Z Y M K A  D O  L O U R D E S .

D o w iad u jem y s ię , że w d n iu 6 . 
lipca r . b . w y ru szy ć  m a z K ra ju  d aw ­
n a o czek iw an a P ie lg rzy m k a d o L o u r­
d es i L is ieu x o rg an izo w an a p rzez L i­
g ę K ato lick ą w  K ato w icach , P iłsu d s ­
k ieg o  5 8 . O rg an izacja  tech n iczn a P ie l­
g rzy m k i, jak zw y k le p o w ie rzo n a zo ­
s ta ła B iu ru P o d ró ży „F ran co p o l" w  
W arszaw ie, M azo w iecka 9 . - P ro g ram  
P ie lg rzy m k i p rzew idu je {zw ied zen ie  
P ary ża , L is ieu x , L o u rd es , B iarritz , 
B ay o n n e i P au .

DWIE EWENTUALNOŚCI.
M ó j p rzy jac ie l A d o lf je st w ielk im  

filo zo fem , k ażd ą rzecz lu b i u jąć  
g ru n to w n ie i ro z trząsn ąć zasad n iczo . 
K ied y ś p rzy  szk lan ce p iw a w  k n a jp ­
ce tak m i tło m aczy ł:

—  Jeżeli k u p iłem  lo s n a lo terję  
p ań stw o w ą , to  m o g ą b y ć d w ie ew en ­
tu a ln o śc i, że* a lb o w y g ram , a lb o n ie  
w y g ram .

—  Jeżeli w y g ram , to m o g ą b y ć  
d w ie ew en tu a ln o śc i: że w y g ran a b ę ­
d z ie a lb o  m ała , a lb o  d u ża .

—  Jeże li w y g ran a b ęd z ie d u ża, to  
m o g ą też b y ć  d w ie ew en tu a ln o śc i, że  
p ien iąd ze a lb o d o b rze u lo k u ję , a lb o  
ź le ...

T u  m u p rze rw ałem . —  Jeżeli p ie ­
n iąd ze ź le u lo k u jesz , to b ęd z ie ty lk o  
jed n a ew en tu a ln o ść , że je ste ś id  jo ta .  
A le , p o w ied z m i, jak ie b ęd ą d w ie e -  
w en tu a ln o śc i, jeże li n ie w y g rasz?

—  Jeżeli n ie  w y g ram  n a  ló terji —  
tło m aczy ł m i d a le j filo zo ficzn ie  
A d o lf —  to  m o g ą  b y ć  też  d w ie  ew en ­
tu a ln o śc i, że a lb o  k u p ię d ru g i lo s , a l­
b o  n ie  k u p ię .

T u m u zn o w u  p rze rw a łem . —  T o  
ju ż  w iem . A le , jeże li n ie k u p isz d ru ­
g i raz lo su n a lo te rji?

—  Jeże li n ie k u p ię d ru g i raz lo su  
n a lo te rji, to m o g ą b y ć ... to m o że  
b y ć ty lk o jed n a ew en tu aln o ść —  
k rzy k n ą ł A d o lf z p asją —  że je stem  

id jo ta ! B o p o m y śl: d laczeg o m iał­
b y m  s ię p o zb yw ać tak ich (w sp an ia ­
ły ch szan s w y g ran ia , jak ie  d a  je  P o l­
sk a  P ań stw o w a  L o te rja K laso w a . K u ­
p u ję  za  1 0  z ł. ćw iartk ę i ju ż  u czestn i­
czę w  g rze I k lasy , k tó re j c iąg n ien ie  
ro zp o czy n a  s ię d n ia 1 9 cze rw ca , trw a  
cz te ry  d n i i g d z ie je st 1 2 .0 8 0 w y g ra ­
n y ch . D laczeg o  m iałb y m  s ię teg o  w y ­
rzek ać . N ie w y g ra łem  raz , w y g ram  
d ru g i raz , to  ja sn e .

Ks. Dr. Władysław Łęgowski.

Z  p ie lg rzy m ką  d o  Z iem i Ś w .
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—  N iesłu szn ie  n azw an o  je cza rn em , m ó w i je ­

d en  z p an ó w , p o w in n iśm y je o d tąd  n azy w ać lazu -  
ro w em .

—  N ie zm ien ia jm y n azw y zb y t p o śp ieszn ie ,  
o strzeg a k to ś , w  d ro d ze  p o w ro tn ej o k aże  n am  m o ­
że  in n e  o b licze .

G o d z im y s ię w szy scy o d łoży ć zm ian ę n azw y  
d o  p o w ro tu .

Jed en z p an ó w  zw raca s ię d o  m n ie :
—  K s. P ro b o szcz, jak  s ły szę , b y ł d aw n ie j p ro ­

fe so rem  n au k  p rzy ro d n iczy ch ; p ro sim y w y g ło sić  
n am  w y k ład  o M o rzu  C zarn em .

—  N ie  je s tem  n a  ty le  zd o ln y m , żeb y  b ez  p rzy ­
g o to w an ia w y g ło sić  w y k ład  n a  ten  tem a t. A le m o ­
g ę p o p ro w ad z ić  p o g ad an k ę o M o rzu  C zarn em . N a  
k aw ałk u  p ap ieru n ary su jem y so b ie jeg o k sz ta łt, 
p o tem  k ażd y  z n as p o w ie co s ły sza ł a lb o czy ta ł 
o  n iem . W  ten  sp o só b  w y p e łn i s ię p o w o li n azw am i 
rzek , g ó r n ad brzeżn y ch i m iast p o rto w y ch .

—  P ap ie r i o łó w ek ju ż je s t, m ó w i n asza a r­
ty s tk a  - m ala rk a , p ro sim y  zacząć !

N a p o d an y m  m i p ap ierze  ry su  ję  w  p rzy b liże ­
n iu  k sz ta łt M o rza C zarn eg o .

P ap ie r p o k ry w a s ię p o w o li n azw am i rzek , 
k tó re w p ad a ją d o M o rza C zarn eg o , i m iast, k tó re  
p o ło żo n e są n a jeg o w y b rzeżu . T ak n ad ch o d z i p o ­
łu d n ie . W  k ie run k u jazd y w y ło n iło s ię z b łęk itu  
m o rza sza re p asm o ląd u . T o A zja M n ie jsza , o k tó ­
re j ty le s ły szeliśm y i czy ta liśm y , a k tó rą te raz w i­
d z im y w  d a li p o raź p ie rw szy w  ży c iu . R zu cam y  
n aszą zab aw k ę  w  g eo g ra fję  i u d a jem y  s ię  n a  w y so ­
k i p o k ład , żeb y lep ie j w id z ieć ląd , k tó ry ro śn ie w  
o czach n aszy ch i p rzy b ie ra k sz ta łty g ó r. W śró d  
n ich  w id ać ju ż w y raźn ie w cięc ie B o sfo ru , d o k tó ­
reg o  zb liżam y  s ię szy b k o .

B u m ... b u m .... b u m .... b rzęczy g o n g . P ro szą n a  
d ru g ie śn iad an ie w łaśn ie w ch w ili w jazd u „P o -  
lo n ji" d o B o sfo ru . K u ch arze o k rę to w i n ie b io rą  
w zg lęd u n a  n asze  za in tereso w an ie  g eo g ra ficzn e  a  żo ­
łąd ek d o m ag a s ię sw o ich p raw . S ch o d z im y w ięc , 
jak ko lw iek n iech ę tn ie , d o sa li jad a ln e j.

W  jad a ln i b rzęczy  jak  w  u lu : B o sfo r... B o sfo r...  
S ta tek s tan ą ł n a ch w ilę i p rzy ją ł n a p o k ład p ilo ­
ta i p o lic jan ta tu reck ieg o . S p o ży w am y w  p o śp ie ­
ch u śn iad an ie  i u d a jem y  s ię sp o w ro tem  n a p o k ład ,  
żeb y  n ic n ie u ro n ić z w id o k u . W szak  B o sfo r s ły n ie  
z m alo w n iczo ści sw o ich  w y b rzeży . N ie tw o rzy o n  
p ro ste j lin ji, ty lk o  ro b i lek k ie  zak rę ty , a  to  je st p o ­
w o d em , że s tro m e jeg o b rzeg i w y sta ją jak b y p o ­
tężn e k u lisy tea tra ln e . S zero k o ść jeg o to s ię ro z ­
szerza , to zw ręża i w ah a s ię o d trzech d o p ó ł k i­
lo m etra .

N a w y b rzeżu leżą w ' z ie lo n y ch g a jach w io sk i 
i m iasteczk a . P o  s tro n ie eu ro p e jsk ie j u w ag ę n a s ie ­
b ie zw raca m iasteczk o w illo w e T h erap ia , g d z ie  
zn a jd u ją s ię le tn ie rezy d en c je p o słó w  p ań stw  za ­
g ran iczn y ch . W  ta raso w y m o g ro d z ie am b asad y  
fran cu sk ie j k w itn ą d rzew a. P ie rw sze to k w iec ie ' 
w io sen n e , k tó re w id z im y w  ty m  ro k u . Z b liżam y  
s ię d o m iejsca n a jw y ższeg o , g d z ie p o s tro n ie az ja ­
ty ck ie j s te rczy  zam ek  A n ad o li - H issa r a p o eu ro ­
p e jsk ie j R u m eli - H issa r. Z am k i d z iś je szcze g ro ź ­
n ie w y g ląd a ją , ch o c iaż są ju ż ty lk o ru in am i. K ie ­
d y ś o d jed n eg o d o d ru g iego ro zc iąg n ięty b y ł łań ­
cu ch , k tó ry  s ta tko m  zam y k a ł p rze jazd  p rzez B o s­
fo r. M inę liśm y zam k i. K u lisy s ię ro zszerza ją a  
p rzed  n am i ro z tacza s ię cu d n y  w id o k n a K o n stan ­
ty n o p o l, k tó reg o p rzed m ieśc ia s ięg ają g łęb o k o  
w  B o sfo r. O g ro d y c iąg n ą s ię n iep rze rw an em  p as ­
m em  w zd łu ż  b rzeg ó w  i p n ą  s ię  w  g ó rę p o  s tro m y ch  
zb o czach . W śró d o g ro d ó w  b ie lą s ię w ille sk ro m ­
n ie jsze i m arm u ro w e p a łace su łtan ó w tu reck ich .  
P o s tro n ie eu ro p ejsk ie j m ijam y p a łac C zy rag h an , 
k tó reg o fro n t m a 7 5 0 m  d łu g o śc i! N ieste ty p o żar  
g o zn iszczy ł, a le je szcze jak o  ru in a  p rzed staw ia s ię  
w sp an ia le . P o tem  p o  te j sam ej s tro n ie  m ijam y  p a ­

łac D o lm a-B ag cze , ca ły z m arm u ru . P o s tro n ie  
A zji p ię trzy s ię p rzed m ieśc ie S k u ta ri a o to p rzed  
so b ą m am y  cen tru m  m iasta : S tam b u ł, p o ło żo n y n a  
p ó łw y sp ie p ag ó rk o w aty m .

„P o lo n ja" zw aln ia b ieg i p o w o li w jeżd ża d o  
„Z ło tego R o g u " , za to k i w ąsk ie j, k tó ra g łęb o k o  
w rzy na  s ię w  ląd eu ro p e jsk i. T eraz o d słan ia ją s ię  
p rzed n am i p rzed m ieścia G ala ta i P era , p o ło żo n e  
am fitea tra ln ie p o  d ru g ie j s tro n ie Z ło teg o  R o g u , n a ­
p rzec iw  S tam b u łu .

S to im y  n a śro d k u  Z ło teg o  R o g u w  p o b liżu n o ­
w eg o m o stu . Z tąd m am y  w id o k n a ca ły  K o n stan ­
ty n o p o l, jak  tw ie rd zą zn aw cy , w id o k n a jp ięk n ie j­
szy  w  św iec ie . M o rze d o m ó w T o tacza n as zew sząd  
a p o n ad d o m y s te rczą k o p u ły liczn y ch m ecze tów  
i w y sm u k łe m in are ty . W śró d m eczetó w r szu k am y  
o k iem  jed n eg o : A ję Z o fję ! N a szczy c ie je j k o p u ły  
b ły szcza ł k ied y ś k rzy ż , b y ła b o w iem  k a ted rą m e ­
tro p o lita ln ą o raz k o ścio łem n ad w o rn y m cesa rzy  
rzy m sk ich . B u d o w ał ją  cesa rz Ju s ty n jan  w  szó sty m  
w iek u  p o  C h ry stu s ie . B ied n a A ja Z o fja ! D ziś je s t 
m ecze tem , n a k o p u le je j b ły szczy p ó łks ięży c , a le  
w d zięk iem  i w sp an ia ło śc ią k ró lu je p o n ad w szy st-  
k iem i m ecze tam i m u zu łm ań sk iem i. S łu ży ła jak o  
w zó r d la in n y ch  m eczetó w , a le żad en  je j n ie d o ró ­
w n ał.

N asi a rty śc i-m a la rze  w y szu k a li so b ie n a  p o k ła ­
d z ie sp o k o jn e m ie jsca i n a p ap ie rze u trw a la ją cu ­
d n y  w id ok  n a  S tam b u ł. B ęd ą m ieli p iękn ą p am iąt­
k ę n a zaw sze.

N a ląd n ie jed ziem y . A le d o n as p rzy jeżd ża ją  
ło d źm i liczn i h an d la rze tu reccy . N ie w o ln o im  
w ejść n a p o k ład , a le o d czego je st sp ry t ży d a czy  
g rek a tu reck ieg o ! Z ło d z i rzu c ili lin k ę n a p o k ład . 
D o  lin k i p rzy czep ili k o szy k . P o  u ta rg o w an iu  cen y  
k o szy k z p ien ięd zm i sp u szcza s ię k u  ło d z i i w raca  
z to w arem  n a p o k ład . K o szy k  o d b y w ał d łu g o  w ę ­
d ró w k ę i n a p o k ład p rzy n ió s ł p o m arań cze , ty to ń ,  
p an to fle k o lo ro w re i ró żn e in n e sp ec ja ły tu reck ie .

(C iąg d a lszy n astąp i.)
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0 pomoc dla ludności polsiioj w Niemczech
OBYWATELE!

N a  te r e n ie  R z e s z y  N ie m ie c k ie j —  
tu ż  z a  g ra n ic ą  z a c h o d n ią  R z e c z y p o s p o ­
l i te j —  w  n a j tru d n ie js z y c h  w a ru n ­
k a c h  g o s p o d a rc z y c h  i p o lity c z n y c h  —  

ż y je  p rz e s z ło  m iljo n  P o la k ó w . S ta n o ­
w ią  o n i  p ra s ta rą  n a jrd z e n n ie js z ą  c z ę ść  
N a ro d u  p o ls k ie g o , s ta n o w ią  w y p ró b o ­
w a n ą  w  ty s ią c le tn im  p rz e b ie g u  d z ie ­
jó w  n ie z ło m n ą  s tr a ż  p o lsk ie g o  ję z y k a ,  
p o lsk ie g o  d u c h a , p o ls k ie g o  o b y c z a ju .

T a  m iljo n o w a  r z e s z a  lu d u  p o ls k ie ­
g o z n a jd u je  s ię d z iś w  n ie s ły c h a n ie  
c ię ż k ic h i t ru d n y c h w a ru n k a c h . Z a  
w ie lk ą z d o b y c z c a łe g o n a ro d u , n ie ­
p o d le g łe P a ń s tw o  p o ls k ie , z a p ła c iła  
o n a  w y s o k ą  c e n ę  o d d z ie le n ia  o d  ty c h  
p o tę ż n y c h  ź ró d e ł s i ły  n a ro d o w e j i g o ­
s p o d a rc z e j, ja k ą  b y ły  d z iś  w y z w o lo n e  
z ie m ie  Ś lą s k a , W ie lk o p o lsk i , P o m o rz a . 
M im o to je d n a k w  te j m iljo n o w e j  
r z e s z y  n ie  z a m a r ł  p o ls k i d u c h  n a ro d o ­
w y , n ie z a n ik ło  p o c z u c ie  łą c z n o ś c i z  
c a ły m  N a ro d e m  p o ls k im .

O  to  p o c z u c ie  d u c h o w e j i ję z y k o ­
w e j łą c z n o ś c i b ra c ia  n a s i z  p o z a  g ra ­
n ic z n e g o k o rd o n u  p ro w a d z ą u p a r tą ,  
c ią g łą , o f ia rn ą w a lk ę . W  w a lc e te j  
m u s z ą  z n a jd o w a ć  o p a rc ie  o  c a ły  n a ró d  
p o lsk i . P rz e d e w Ts z y s tk ie m  z a ś m u s z ą  

o n i z e  s tro n y  te g o  n a ro d u  w id z ie ć  ż y ­
w ą  g o to w o ś ć  p rz y jśc ia  im  z p o m o c ą  
m a te r ja ln ą , te m  w a ż n ie js z ą  i n ie z b ę d ­
n ie js z ą , ż e  p o ls k o ś ć w  N ie m c z e c h o -  
p ie ra  s ię  w ła ś n ie  n a  n a js z e r s z y c h ,  le c z  
i n a ju b o ż s z y c h  w a rs tw a c h  p ra c u ją c e ­
g o  lu d u  ro b o tn ic z e g o  i w ło ś c ia ń s k ie g o .

O  ro z m ia ra c h  p o trz e b  m o g ą  ś w ia d ­
c z y ć l ic z b y  n a jp ro s ts z e . D o ś ć  p o w ie ­
d z ie ć , ż e w  c h w il i o b e c n e j je s z c z e  
o k o ło  9 5 %  d z ie c i p o ls k ic h w  N ie m ­
c z e c h  je s t  p o z b a w io n y c h  m o ż n o ś c i  p o ­
b ie ra n ia  ja k ie jk o lw ie k  z o rg a n iz o w a ­
n e j n a u k i ję z y k a  p o ls k ie g o , ż e z a le ­
d w ie 1 .8 0 0 d z ie c i p o b ie ra n a u k ę w  
s z k o ła c h  z p o ls k im  ję z y k ie m  w y k ła ­
d o w y m , ż e  n a  1 3 0 .0 0 0  d z ie c i w  w ie k u  
s z k o ln y m  is tn ie je  ty lk o  je d n o  g im n a z ­
ju m  p o ls k ie , l ic z ą c e  1 5 0  u c z n ió w . R ó ­
w n o c z e śn ie ta m iljo n o w a r z e sz a  p o ­
z b a w io n a  je s t n ie m a l c a łk o w ic ie  p o d ­
s ta w o w y c h p o m o c y d la u trz y m a n ia  
n a ro d o w e g o  d u c h a : b ib l jo te k , ś w ie t ­
l ic , k u rs ó w ję z y k o w y c h , o ś ro d k ó w

P O ttA D Y  P R A W N E .

Kte może prowadzić 
przedsiębiorstwo przemysłowe ?

C h c ą c p ro w a d z ić p rz e m y s ł r z e ­
m ie ś ln ic z y , n a le ż y w p ie rw u z y s k a ć  
k a r tę r z e m ie ś ln ic z ą o d w ła d z y p rz e ­
m y s ło w e j I in s ta n c ji , w ła ś c iw e j d la  

m ie js c a  s ie d z ib y  te g o  ro d z a ju  p rz e m y ­
s łu , w y k a z a w s z y d o w ó d  u z d o ln ie n ia  
d o  p ro w a d z e n ia d a n e g o  r z e m io s ła . Z a  
d o w ó d  u z d o ln ie n ia  u w a ż a  s ię : 1 ) a lb o  
u p ra w n ie n ie  d o  u ż y w a n ia ty tu łu  m i­
s tr z a (m a js tr a ) r z e m ie ś ln ic z e g o  d a n e ­
g o  r z e m io s ła ; 2 ) a lb o  ś w ia d e c tw o  n a u ­
k i d a n e g o  r z e m io s ła  w ra z  z e  ś w ia d e c ­
tw e m  z ło ż e n ia e g z a m in u  c z e la d n ic z e ­
g o  i ś w ia d e c tw e m  c o n a jm n ie j 3 - le rn ie j  

p rz y s p o so b ie n ia  z a w o d o w e g o , o rg a n i-  
z a c y j s p o r to w y c h , ś p ie w a c z y c h  i t . p .

F a k ty  te  s ta n o w ią  i lu s tr a c ję  n ie s ły ­
c h a n ie  s k ro m n e g o  s ta n u  z a s p o k o je n ia  
p o trz e b  n a ro d o w y c h  lu d n o ś c i p o ls k ie j  
w  N ie m c z e c h . S ta n o w ią o n e je d n a k  
je s z c z e  c o ś  w ię c e j : s ą  o n e  w y rz u te m  
d la  3 0 .0 0 0 .0 0 0  n a ro d u , z e s p o lo n e g o  w e  
w ła sn e m  i s i ln e m  p a ń s tw ie , k tó ry  n ie ­
z d o ln y je s t d o  n a le ż y te g o  p o p a rc ia  
i z a s i le n ia  p la c ó w e k  n a ro d o w y c h  i o -  
ś w ia to w y c h  m il  jo n o w e j r z e s z y  w s p ó ł­
b ra c i, ż y ją c y c h  tu ż  p o z a  g ra n ic ą  te g o / 
p a ń s tw a .

Obywatele!

to w a rz y s tw o  P o m o c y  D z ie c io m  i  
M ło d z ie ż y  P o ls k ie j w  N ie m c z e c h o r ­
g a n iz u je w  d n ia c h 5 —  2 0 c z e rw c a  
z b ió rk ę  p u b lic z n ą  n a  p o trz e b y  i p ra ­
c e o ś w ia to w e i k u ltu ra ln e lu d n o ś c i  
p o ls k ie j w  N ie m c z e c h , n a p o trz e b y  
te g o ro c z n e j a k c j i k o lo n i j le tn ic h  d la  
d z ie c i p o ls k ic h  w  N ie m c z e c h . W ie m y ,  

ż e s y tu a c ja g o s p o d a rc z a  je s t c ię ż k a ,  
w ie m y , ż e  o f ia rn o ś ć  p u b lic z n a  w  la ­
ta c h  o s ta tn ic h  b y ła n ie je d n o k ro tn ie  
n a d m ie rn ie  o b c ią ż o n a , le c z  w ie m y  ró w  
n ie ż , ż e  n a w e t w  n a jg o r s z y c h  w a ru n ­
k a c h  lu d n o ś ć  p o ls k a  w  N ie m c z e c h  n ie  
m o ż e  b y ć  p o z b a w io n a  p o m o c y  z e  s tro ­
n y  s p o łe c z e ń s tw a  p o ls k ie g o  w  k ra ju .  
C o  w ię c e j, w ie m y , ż e  im  s y tu a c ja  je s t  
c ię ż s z a , te m  p o m o c ta  n a b ie ra  w ię k ­
s z e g o  z n a c z e n ia , te m  je s t w a ż n ie js z a  
i n ie z b ę d n ie js z a ,  te m b a rd z ie j  w ła ś n ie ,  
ż e  lu d n o ś ć  p o ls k a  w  N ie m c z e c h  —  to  
n a js z e r s z e m a sy ro b o tn ic z e  i w ło ś ­
c ia ń s k ie , ró w n ie ż s i ln ie c ie rp ią c e  
w s k u te k  k ry z y s u , b e z ro b o c ia  i n ę d z y .

O fia rn o ś ć  n a  c e le  o ś w ia to w e  i k u l ­
tu ra ln e  lu d n o ś c i p o ls k ie j w N ie m ­
c z e c h  m u s i b y ć  h a s łe m  c a łe g o N a ro ­
d u . P o d  te m  h a s łe m  p rz e p ro w a d z o n a  
z b ió rk a  n ie  m o ż e  z a w ie ś ć  o c z e k iw a ń .  
R a z  je s z c z e  w z y w a m y  W a s , o b y w a ­
te le , d o  c h ę tn e g o  s k ła d a n ia o f ia r w  
d n ia c h z b ió rk i, w  d n ia c h  z o rg a n iz o ­

w a n e j p o m o c y s p o łe c z e ń s tw a p o l­
s k ie g o  w  k ra ju  d la  p o ls k ie j lu d n o ś c i  
w  N ie m c z e c h .

Towarzystwo Pomocy Dzieciom 
i Młodzieży Polskiej w Niemczech.

p ra c y  w  c h a ra k te rz e  c z e la d n ik a  w  d a ­
n y m  ro d z a ju  r z e m io s ła , 3 ) ś w ia d e c tw o  
z ło ż e n ia  e g z a m in u  p rz e d  k o m is ją  e g z a ­
m in a c y jn ą  d la m a js tró w  w o js k o w y c h  
a lb o  ( s to s o w n ie d o  ro z p o rz ą d z e n ia  M i­
n is tr a P rz e m y s łu  i H a n d lu ) ś w ia d e c ­
tw o  u k o ń c z e n ia s z k ó ł te c h n ic z n y c h ,  
s z k ó ł z d o b n ic z y c h i p rz e m y s łu  a r ty ­
s ty c z n e g o , w ra z  z o d p o w ie d n ią p ra k ­
ty k ą  z a w o d o w ą , o ra z  ś w ia d e c tw o  z ło ­
ż e n ia  e g z a m in u  z  u z d o ln ie n ia  z a w o d o ­
w e g o  p rz e d  o s o b n e m i w ła d z a m i e g z a ­

m in a c y jn e m u

P o  o trz y m a n iu z g ło s z e n ia w ?a d z a  
w y d a  je  s tro n ie  b e z z w ło c z n ie  p o tw ie r ­

d z e n ie o d b io ru  z g ło s z e n ia i b a d a d o ­
w o d y  u z d o ln ie n ia .

Duehowxefistwo udzieli poparcia 

„Świętu Morza“
W  d n iu  3 0  m a ja J e g o E m . K s . 

K a rd y n a ł A le k s a n d e r K a k o w sk i  
p rz y ją ł w  W a rs z a w ie  p rz e d s ta w ic ie ­
l i Z a rz ą d u G łó w n e g o  L ig i M o rs k ie j  
i K o lo n ja ln e j i G łó w n e g o K o m ite tu  
W y k o n a w c z e g o „ Ś w ię ta M o rz a ” w  
o s o b a c h p rz e w o d n ic z ą c e g o  k o m ite tu  
J .  D ę b s k ie g o , o ra z  d y r . E . K ło p o to w ­

s k ie g o .
Z a p o z n a w s z y  s ię  z p ra c a m i p rz y -  

g o to w a w c z e m i i p ro g ra m e m  te g o ro ­
c z n e g o  „ Ś w ię ta  M o rz a * * K s . K a rd y n a ł  
K a k o w s k i z g o d z i ł s ię n a  p rz y ję c ie  

c z ło n k o w s tw a w  K o m ite c ie H o n o ro -  
w y m  o ra z o b ie c a ł p o p a rc ie d u c h o -

J e ś l i z g ła s z a ją c y w y k a z a ł u z d o l ­
n ie n ie  z a w o d o w e , ja k  p o d a n o  w y ż e j ,  
w ła d z a p rz e m y s ło w a je s t o b o w ią z a n a  
w y d a ć  k a r tę r z e m ie ś ln ic z ą w  c ią g u  
d n i 3 0  o d  d n ia  z g ło s z e n ia . W e d le  p rz e ­
p is u  a r t . 1 9 8 p ra w a p rz e m y s ło w e g o ,  
o s o b y , k tó re  p ro w a d z ą  s a m o is tn ie  r z e ­
m io s ło n a z a s a d z ie p ra w  n a b y ty c h i  
n ie p o s ia d a ją k a r t r z e m ie ś ln ic z y c h  
w ła ś c iw y c h , s ą  o b o w ią z a n e z g ło s ić  s ię  
d o  w ła d z y  p rz e m y s ło w e j I in s ta n c j i w  

te rm in ie  d o  1 s ty c z n ia  1 9 3 5  r „  z ró w -  
n o c z e s n e m  o k a z a n ie m  z a ś w ia d c z e n ia  
w ła ś c iw e j I z b y R z e m ie ś ln ic z e j o p o ­
s ia d a n iu  u p ra w n ie n ia  p rz e m y s ło w e g o ,  
a  w ła d z a  p rz e m y s ło w a  I in s ta n c j i w y ­
d a  im  w ła ś c iw ą  k a r tę  r z e m ie ś ln ic z ą .

K O B IE T A  N IE J E S T  S F IN K S E M .  

B a rd z o  c z ę s to  s ły s z y  s ię  z d a n ie , a  
z w ła s z c z a u m ę ż c z y z n , k tó rz y n a z y ­
w a ją  s ię  „ z n a w c a m i k o b ie t“ , ż e  k o b ie ­
ta  je s t z a g a d k ą , s f in k s e m , je s t z m ie n ­
n ą , n ie sz c z e rą , z d ra d l iw ą  i t . d . i t . d .

A  w  ż y c iu  c o d z ie n n e m , g d y  k o b ie ta  

b u n tu je  s ię p rz e c iw  ty ra n ji , s ta je  s ię  
u p a r tą , k rn ą b rn ą , k a p ry ś n ą , s a m a  z a ­
c z y n a  tu  c z y  ta m  ty ra n iz o w a ć , d o k u ­
c z a ć , s ta je  s ię  n ie s z c z e rą , k ła m liw ą  —  
to  w s z y s tk o  o k re ś la  s ię  ja k o  w ła ś c iw o ś ­
c i ty p o w o  k o b ie c e .

W  o d p o w ie d z i n a  to  m o ż e m y  p o ­
w ie d z ie ć , ż e  w ię k sz o ś ć  m ę ż c z y z n  w c a le  
n ie  z n a  k o b ie ty , b o  je j n ie  c h c e  z n a ć ;  
w id z i k o b ie tę  ta k , ja k  ją  c h c e  w id z ie ć .  
Ż e b y  g ó ro w a ć n a d  k o b ie tą , b y ć „ p a ­
n e m  s z u k a  m ę ż c z y z n a  p o d s ta w y  i d la ­
te g o w m a w ia  o n s o b ie i k o b ie c ie , ż e  
o n a  je s t is to tą , k tó ra  d z ia ła ć  m o ż e w  
ż y c iu  ty lk o  w  p e w n y c h  g ra n ic a c h , ż e  
n ie  z ro z u m ie , n ie  u m ie , je s t z a le ż n ą  o d  
ta je m n ic z y c h  fu n k c ji w ła s n e g o  c ia ła .

T a k  ro z u m o w a li d a w n ie j w s z y sc y  
i ro z u m ie ją je s z c z e d z is ia j l ic z n i m ę ­
ż c z y ź n i . J u ż s o c jo lo g  A d le r w y s tą p ił  
z  tw ie rd z e n ie m , ż e  is to ta  i ro z w ó j d u ­
s z y  k o b ie c e j n ie  je s t z a le ż n a o d  w ła ­
ś c iw o ś c i f iz y c z n y c h  c z y p łc io w y c h ,  
a  d u s z a  k o b ie c a  p o d le g a ty m  s a m y m  
w p ły w o m  i p ra w o m  c o  d u s z a  m ę ż c z y ­
z n y . R ó ż n ic y  w  u m y s ło w o ś c i k o b ie ty  i  
m ę ż c z y z n y  z a ś n a le ż y , s z u k a ć  w  te rn , 
ż e k o b ie ta m a t ru d n ie js z ą w a lk ę  ż y ­
c io w ą .

w ie ń s tw a d la o rg a n iz o w a n y c h u ro ­
c z y s to ś c i .

P e łn e ż y c z l iw o ś c i s ta n o w is k o  K s . 
K a rd y n a ła R a k o w s k ie g o p rz y c z y n i  
s ię n ie w ą tp l iw ie d o u ś w ie tn ie n ia  

o b c h o d ó w „ Ś w ię ta M o rz a ” p rz e z  
w z ię c ie  w  n ic h  u d z ia łu c a łe g o d u ­
c h o w ie ń s tw a . P o w in n o  s ię to  z w ła s z ­
c z a  w  w y s o c e  d o d a tn i s p o s ó b  z a z n a ­
c z y ć n a  o rg a n iz a c j i o b c h o d ó w w  
o ś ro d k a c h  w ie js k ic h  o ra z  w  d a ls z y m  
c ią g u  p rz y c z y n ić  d o  s ta łe g o  w z ro s tu  
z a in te re s o w a n ia z a g a d n ie n ia m i m o r ­
s k i  e m i n a  w s i.

J u ż  o d  n a jm ło d s z y c h  la t , w  d o m u  
ro d z ic ie ls k im  z a c z y n a s ię ta  w a lk a  o  
ró w n o u p ra w n ie n ie . C h ło p c o m  w o ln o  
b a w ić  s ię  ja k  c h c ą ,  d ia  d z ie w c z y n y  „ n ie  
w y p a d a ” . G d y  n ie s ta rc z y  n a le p s z e  
w y k s z ta łc e n ie d la w s z y s tk ic h d z ie c i ,  
to  n a tu ra ln ie  p ie rw s z e ń s tw o  m a ją  c h ło p  
c y , a  d z ie w c z y n y ,  c h o c ia ż b y  b y ły  z d o l­
n ie js z e , m u s z ą z re z y g n o w a ć . W y jd ą  
z a m ą ż , n ie p o trz e b u ją w y k s z ta łc e n ia  
—  m ó w i s ię . M ło d y m  c h ło p c o m  p o z ­
w a la  s ię  w y c h o d z ić  w ie c z o re m  n a  p rz e ­
c h a d z k ę , c z y  z a b a w ę , d la  d z ie w c z y n y  

c z ę s to „ n ie w y p a d a ” . T y m  s p o s o b e m  
ła m ie s ię o d w a g ę i e n e rg ję n ie je d n e j  
m ło d e j d z ie w c z y n y  ju ż  w  d o m u  ro d z i­
c ie ls k im .

Ż y c ie  z a w o d o w e , p o li ty c z n e , s p o ­
łe c z n e  n ie  d a je  k o b ie c ie  ż a d n e g o  ró w ­
n o u p ra w n ie n ia , c h o c ia ż  je s t o n o  c z ę s to  
w y p is a n e  n a  p a p ie rz e . N a  k a ż d y m  o d ­
c in k u m a k o b ie ta p o d w ó jn ą w a lk ę , 

g d y  n ie  c h c e  b y ć  z e p c h n ię ta  n a  d ru g i  
p la n .

N ie p o ro z u m ie n ia  n a  te m  t le z d a ­
r z a ją s ię b a rd z o c z ę s to w  m a łż e ń ­
s tw a c h . M ą ż  je s t „ p a n e m ” , ż o n a  w a l ­
c z y  ró ż n e m i s p o s o b a m i o  t ro c h ę  ró w -  
n o u p ra w ie n ia , s ta je s ię w  k o ń c u  z łą  
n ie s p ra w ie d l iw ą , k a p ry ś n ą , k ła m liw ą ,  
p ła c z liw ą , to z n ó w  d o b rą , —  u le g łą , 
ła g o d n ą  i n a o d w ró t —  je d n e m  s ło w e m  
„ z a g a d k ą ” .

A  k o b ie ta  n ie  je s t in n y m  c z ło w ie ­
k ie m . ja k  m ę ż c z y z n a ; o n a  ty lk o  c z u je  
i m y ś li w  s w y c h  r a m a c h  i z a k re s ie  g łę ­
b ie j, m a w ię c e j w y ro b io n e u c z u c ie  
S p ra w ie d l iw o ś c i ja k m ę ż c z y z n a n ie  
c h c e p a n o w a ć n a d n ik im , a le c h c e  

b y ć  ró w n y m  c z ło w ie k ie m . T y lk o  w te ­
d y , g d y  s ię u w a ż a  i t r a k tu je  k o b ie tę  
z a c z ło w ie k a ró w n e g o , je s t m o ż liw a  

h a rm o n ja  i p rz y ja ź ń  p o m ię d z y  k o b ie ­

tą  a  m ę ż c z y z n ą  i k o b ie ta  p rz e s ta je  b y ć  
s f in k s e m .

29 
czerwca

„Święto
Morza*

D z ie ń  „ Ś W IĘ T A  M O R Z A  “ je s t  

d n ie m  w ie lk ie g o ś w ię ta  

N A R O D U  i P A Ń S T W A .

W ła d y s ła w  G o lik .

Idq wakacje...
W  GÓRY MIŁY BRACIE! TAM SWOBODA 

CZEKA NA CIĘ...

— Tak mi coś w piersiach śpiewa i gra 

Jak harfy strun dźwięk złoty...

— Tak mi się dusza wyrywa i drga 

Do ciemnych gór — jak duch tęsknoty

Wpatrzony w błękit jasny, bez chmur, 

Wsłuchany w plusk strumyka —

Czuję wiew lekki przyrody — hen, —z gór

1 słyszę: gra lasu muzyka ...

ła c h  i s to k a c h , —  c z a rn y c h  g ó rs k ic h  g a rd z ie la c h ,  

.p o w a ż n ie s z u m ią c y c h  la s a c h  i ro z k o s z n ie p a c h ­

n ą c y c h  łą k a c h .. . , z a ż y c ie m , ja k ie m  ro z b rz m ie ­

w a ją h a le , g d y n a n ie s ię w y s y p ią k ie rd e le  

o w ie c —  tę s k n o tę z a b la s k a m i o b o z o w e g o  o g n i­

s k a  i  e c h e m  p io s e n k i .

S z u m i la to  —  z a g ra ła p o b u d k a w a k a c j i —  

w o ln y c h d n i —  iw  n a s z y c h s e rc a c h i n a s z e j 

i m ło d e j k rw i z a p a l iła o g n ie p ra g n ie ń , m a rz e ń

i lo tó w . . .

W ię c  id ę  w  g ó ry  k o c h a n a  m ło d z ie ż y  —  a  W y ,  

k tó ry c h  s e rc a b iją  m iło ś c ią m a tk i —  p rz y ro d y ,  

g ó r i te j p ro m ie n n e j , le ś n e j w łó c z ę g i, W y -k tó ­

ry m  b ru d  m ia s ta o p ró s z y ł p łu c a , k tó rz y  c z u je -  

I o b u d z i ło tę s k n o tę z a te m  c z e m ś le p sz e m , c ie w  s e rc a c h i k rw i —  w o ła n ie ż y c ia p ię k -  

z a te m , c o ju ż b y ło  a c o  b y ć je s z c z e m o ż e — in e g o , k tó rz y  c h c e c ie ż y ć s z e ro k o , s w o b o d n ie , a

s o k o g ó r s k ic h k ra in —  te m u w  d o lin ie z a w s z e u m ie c ie w d y c h a ć te c u d o w n e w o n ie , k tó re m i  

d u s z n o  b ę d z ie . . . k to  u g a n ia ł p o  z ie lo n y c h h a - d y s z y  łą k a  i p o le , m o c z a r i k n ie ja , . . k tó rz y  u -  

la c h  i w ie rc h a c h  i s z c z y ta c h  —  n ib y  o b ło k , k tó - m ie c ie  p a tr z e ć  n a  tę  n ie s k o ń c z o n ą  g rę  b a rw  i to -  

r e m u  ś w ia t c a ły je d n e m  w ie lk ie m  p o le m  a n ie - . n ó w , ś w ia te ł i c ie n i —  ja k  n a a rc y d z ie ło  n a j-  

b o  b łę k i tn e  c h y ż y c h  lo tó w  k re s e m  —  te m u  z a w -  ' w ię k s z e i n a jw s p a n ia ls z e .. . W a s w k tó ry c h  

s z e  w  d o ła c h  s m u tn o  i c ia s n o  . . . I r a d b y  w y le -  ’ s e rc u  t li s ię  b o d a j is k ra  tę s k n o ty  z a  ż y c ie m  c z y -  

c ie ć c h o c ia ż  s e rc e m , m y ś lą , d u s z ą  —  w  te  w y s o - s te m  i p ię k n e m  i w ie lk ie m  w ś ró d  g ó r i la s ó w , . ,  

k ie  k ra in y  i ż y ć  o r łó w  ż y c ie m  —  s w o b o d n y , b e z ­

t ro s k i, ja k  p ro m ie ń  s ło ń c a , c o  la z u r n ie b a  p rz e ­

c in a  i z e  z ło tą  c h m u rk ą  s ię  b a w i, r a d o s n y , u p o ­

jo n y p ię k n e m , c o s ię d o k o ła n ie g o c u d o w n e m i 

b la s k a m i ro z ta c z a , c z y s ty  i ś w ię ty  —  ja k  ś w ię - _ _ _ _ o .„ ] _ .x j  _ _ _

tą  je s t P rz y ro d a , c o  c z ą s tk ę  n a jw y ż s z e g o  D o b ra n e m  la ta , r a d o ś c i, s z c z ę ś c ia  i ż y c ia . . . N a la z u -  

i P ię k n a  i P ra w d y  k ry je  . . .

W ię c id ą  w a k a c je  —  w y z w o le n ie —  r a d o ś ć Ż y c ie . . ,  

i s w o b o d a , w ię c  id ę  w  T a try  n a s z e  p o ls k ie  u k o ­

c h a n e —  id ę n a s z c z y ty G ie w o n tu  —  p o p rz e z  ' 

le ś n e g łę b ie i s tro m e  s to k i i W a s k o c h a n a  M ło - z a  ż y c ie m  s w o b o d n e m  —  w  ś w ią ty n i m a tk i P rz y - n ie  w ie c ie ja k , —  c h o d ź c ie z e m n ą  w  g ó ry , n a  

d z ie ż y  W ą b rz e s k a , s tra ż  z  n a d  m o rz a  i B a łty k u . ro d y , p o d  f ila ra m i s tu le tn ic h  b u k ó w , n a  k o b ie r - h a le , n a  w ie rc h y , —  ta m  g d z ie  w  n ie b e z p ie c z e ń -  

‘ s tw ie n a jle p ie j w y k u w a s ię n ie z ło m n ą w o le ,  

ty m ie js k ic h g ło s ó w  n ie z a b i ły  z u p e łn ie z d o l-  i w  g ro n ie s e rc c z y s ty c h  i g o rą c y c h , tw a rz y  p o - g ra n ito w y c h a ra k te r ,ż e la z n ą w o lę . A  k to r a z  

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . * ' *  ' "  • ■ - ’  • * • • «  d u c h e m  w z n ió s ł s ię  n a  s z c z y ty  —  w o ła  p o e ta , —  

te n  w ie c z n ie  p o te m  tę s k n ić  b ę d z ie d o  n ie b o ty c z ­

n y c h  g ó r .

W a s k o c h a n a m ło d z ie ż y z P o m o rz a z W ą ­

b rz e ź n a , w z y w a m , c h o d ź c ie z e m n ą i ż y jc ie  

ż y c ie m  g ó m e m  i ja s n e m  . . .

C h o d ź c ie ! C z y  s ły s z y c ie ! G ó ry  g ra ją !* . .

R o z e g ra ły  s ię  b o ry  i ro z e g ra ły  s ię  g ó ry  h y m -

ro w e m  n ie b ie r a d o s n e i k o c h a n e s ło ń c e o b u d z i-

z a b ie ra m  z e  s o b ą ; W a s  k o c h a n i, w  k tó ry c h  z g rz y ' e a c h  h a ln e j t r a w y , n a  ła w a c h  z m u rs z a ły c h  k łó d ,G ra  w  m e m  s e rc u  m u z y k a  la s u , m u z y k a  g ó r ,  

I w ie rc h ó w , h a l i w o ła  m ię  i w a b i d o  s ie b ie . . . B o

I k to  r a z tę m u z y k ę u s ły s z a ł, p o ją ł i o d c z u ł —

te n  ju ż  b e z  n ie j ż y ć  n ie  p o tra f i . . . k to  r a z  o d e t­

c h n ą ł p e łn ą p ie r s ią , o ż y w c z e m  p o w ie tr z e m  w y -  ’ s e rc u , k tó rz y  m im o m ie js k ie b ru d y  i k u rz e —  R o b in z o n o w s k ą  w łó c z ę g ą  p o  p rz e p a ś c is ty c h  s k a -

n o ś c i c h w y ta n ia  ty c h  s u b te ln y c h  to n ó w , k tó re m i g o d n y c h , ś m ie ją c y c h . . .

g ra p rz y ro d a : W a s n ie s k a la n y c h  n a d u s z y  i w j O b u d z i ło  tę s k n o tę  z a  tą  le ś n ą  —  h a rc e r s k o -
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Delegacja Gar.ibaldjanów włoskich, która w czasie wojny światowej walczyła po  

stronie francuskiej, w lasach argońskich, otrzym ała teraz w Paryżu krzyże legjonu  
zasłużonych. — Delegacja przybyła do Paryża, by brać udział w poświęceniu pom ­

nika poległych na froncie francuskim żołnierzy włoskich.

Antena chroni przed piorunami

28 czerwca 50.000 raledzież? w Gdyni
Jednym z główfnych m om entów  

uroczystości tegorocznego „święta 
M orza” będzie wielki zlot m łodzieży 
w Gdyni w dniu 1 lipca.

Jak to było do przewidzenia Zlot 
wywołał wielkie zainteresowanie  
wśród m łodego pokolenia. Już dzi­
siaj napływają do Głównego Kom i­
tetu W ykonawczego „Święta M orza* ’ 
liczne zgłoszenia szeregu organiza- 
cyj i stowarzyszeń m łodzieży. M ię­
dzy innemi Stowarzyszenie M ło­
dzież Polska a (SM P.) zadeklarowało  
zlot 10.000 członków organizacji.

W tych dniach bawiła iw Gdyni 
delegacja Głównego Komitetu W y- 
nawczego „Święta M orza” , która od­
była na m iejscu szereg rozm ów z 
przedstawicielami gdyńskiego kom i­
tetu „Święta M orza” , pozostającego 
pod przewodnictwem Kom isarza Rzą 
du na m . Gdynię M gr. Sokoła. Usta­
lono m iędzy innemi wybór terenów  
pod obozy poszczególnych grup oraz 

om ówiono kwestję zaprowiantowa- 
nia uczestników Zlotu.

Stan prac przygotowawczych do  
Zlotu każę już dzisiaj ufać, że całość 
olbrzym iej imprezy wypadnie nie- 

i

Angielska artystka film owa Greville — Allan, grająca 
w pewnym filmie rolę królowej Szkocji, udaje się w  
towarzystwie dwóch policjantów do dom u. Dlaczego  

to uskutecznia w kostjum ie — pozostanie dla nas 
zagadką.

tylko im ponująco, ale i że odbędzie  
się ona ku ogólnem u zadowoleniu 
wszystkich uczestników.

W  związku z ograniczoną do 50.000  
liczbą uczestników  Zlotu należy zwró­
cić uwagę na konieczność jak najszyb 
szego zgłaszanie poszczególnych grup  
organizacyjnych bezpośrednio w  
Głównym Kom itecie W ykonawczym  
„Święta M orza** (W arszawa, W idok  
10) lub też w kom itetach wojewódz­
kich.

Raz jeszcze przypominamy, że Zlot 
jest zasadniczo jednodniowy. Drugi 
dzień pobytu w  Gdyni zostanie wyko­
rzystany na wycieczki m orskie, zwie­
dzanie m iasta, portu i t. d. Do uświet­
nienia uroczystości zlotowych w nie­
m ałym  stopniu przyczyni się obecność 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
który odbierze w  dniu 1 lipca uroczy­
ste ślubowanie m łodzieży na wier­
ność m orzu oraz przyjmie wielką de­
filadę wszystkich uczestników Zlotu.

Zlot w Gdyni jest dla m łodego po­
kolenia wspaniałą okazją zamanife­
stowania swego stosunku do polskie­
go m orza.

Pism a fachowe i codzienne we 
wszelkich niem al krajach radjo-  
wych podają szereg rad praktycz­
nych i wskazówek, jak obchodzić  
się należy z anteną zewnętrzną, aby  
zabezpieczyć się przed ewentualne- 
m i skutkam i burzy.

U nas te przypomnienia m ają 
specjalne znaczenie , jeśli chodzi o 
w rieś i jej m ieszkańców, aczkolwiek 
przydają się również i m ieszkańcom  
m iast. Z różnych źródeł wiadom o, że 
m ieszkańcy wsi, zwłaszcza włościa­
nie, często jeszcze nieoświeceni wy­
obrażają sobie, że radjo ściąga  
chm ury, deszcze i pioruny.

Nad obawam i tego rodzaju, jako  
/nierozsądnemi i nieuzasadnionem i

Zniżka stopy dyskontowej 
we wszystkich bankach
W  dn. 11 b.m . odbyło się w W ar­

szawie posiedzenie Związku Banków  
w Polsce, na którem uchwalono obni­
żyć m aksymalną stopę dyskontową  
od 3-m iesięcznych weksli kupieckich  
z 9y2% do 8% % . Obniżka m aksym al­
nej stopy obowiązywać będzie od dnia  
15 b.m . Stała się ona m ożliwa w związ  
ku z ogólną poprawą na polskim ryn­
ku pieniężnym.

EPIDEMJA DŻUMY

Buenos Aires. W m iejscowości 
Frias, w prowincji Santiago del E- 
stredo wybuchła groźna epidem ja  
dżumy. Państw rowe i prowincjonalne  
władze sanitarne zastosowały wszel­
kie m ożliwe środki ostrożności, aże­
by zapobiec szerzeniu się epidem ji. 
M iejscowość Frias, w której zm arło 
kilka osób na dżum ę, otoczono kor­
donem sanitarnym .

Z okelley
— KARBOW O (Pożar). W dniu  

10 bm . o ffodz. 23-ciej powstał pożar 
u rolnika Bilińskiego Br. w Karbów  ie, 
gdzie spaliła się obora. Dochodzenia w  
toku.

— TIVOLI (Nagły zgon). Dnia 
8 bm . o pół nocy zm arł nagle w re­
stauracji „Tivoli“ 46-letni Leon M ąka 
rzeźnik z M ieszkowa fm w. ;Jarocin, 
który już od dłuższego czasu był bez­
robotnym i chodził w poszukiwaniu 
za pracą.

— JASTRZĘBIE (Sam obójstwo). 
W  dniu 9 bm . odebrała sobie życie  
przez poderżnięcie gardła brzytwą  
Pniewska M ar  ja. Dochodzenia usta­
liły, że wina osób trzecich nie zacho­
dzi. Przypuszczać należy, że samobój­
stwo popełniła z kłopotów gospodar­
czych.

— BUG - GÓRALSKI. (Nieszczęś­
liwy wypadek). W  dniu 11 bm . wpa- 
dla do bagna gospodarza Kuskiego  
w Bukugóralskim 5-cia letnia Hilda  
M itzer. Po kilku godzinach przybył do  
stawu ojciec wym ienionej i po poszu­
kiwaniu, znalazł tylko m artwe zwło­
ki swej córki.

—  CIELĘTA (W łamanie do ple- 
banji). Z dnia 10 na 11 czerwicą nie- 
poznani sprawcy zakradli się do ple­
ban  ji ks. prób. W ilem skiego, skąd wy­
nieśli z m ieszkania bieliznę i inne dro­
bne rzeczy. Zbudzony szmerem ks. 
prób. W ilem ski wszczął alarm, na sku­
tek czego sprawcy ulotnili się w t kie­
runku lasu, pozostawiając łup w  ogro­
dzie.

— RÓW NE. (Duch zm arłego, któ­
ry „nie daje spokoju**) W e wsi Zo- 
f  jówce zm arł znany bogacz-lichwiarz 
Nucbaum . Towarzystwo pogrzebowe 
żydowskie zażądało za obrządek po­
grzebowy 200 zł. Sprzeciwiły się temu  
dzieci, nie chcąc ponosić tak wysokich 
kosztów pogrzebowych. 

nie warto byłoby się rozwodzić, war­
to jednak przypom nieć, że antena 
zew  nętrzna, tak sam o jak i pioruno­
chron jest dobrym przewodnikiem  
wyładowań elektrycznych atmosfe­
ry. Po tym przewodniku, jak po  
piorunochronie, iskra elektryczna z 
powietrza spływa do ziem i pod wa­
runkiem, że w czasie burzy antenę 
zabezpieczamy, dobrze ją uziemiając 
To samo należy uczynić po skończo ­
nej audycji, gdy w  nocy udajemy się 
na spoczynek, nigdy bowiem niewia- 
dom o, czy burza nie zerwie się w  
ciągu nocy.

lak zabezpieczona antena nie 
stanowi żadnego niebezpieczeństwa, 

absolutnie.

Targi nie doprowadziły do niczego. 
Zachodziła jednak obawa, że dzieci 
sam e pochowają ojca, byleby tylko  
uniknąć kosztów. W obec tego Towa­
rzystwo postawiło na cm entarzu straż, 
która m iała nie dopuścić do zajęcia  
placu na grób. Synowie użyli podstę­
pu.

Upili straż cm entarną, poczem w  
nocy pochowali ojca. Gdy strażnicy  
rano otrzeźwieli i zauważyli co zasz­
ło w ciągu nocy, nastraszyli się.

Chcąc uniknąć następstw rozkopa­
li grób i zanieśli um rzyka z powrotem  
do dom u. W szczął się krzyk we wsi- 
kolonji i oburzona ludność żydowska  
poczęła się odgrażać strażnikom i To­
warzystwu. Pod naciskiem  opinji stra­
żnicy pochowali z powrotem um rzy­
ka, teraz już na stałe. Sam i jednak  
biegają po ulicach i rozgłaszają, że 
duch zm arłego nie daje im spokoju.

Jak utrzymać długo 
bukiet ciętych 

kwiatów
Kwiaty cięte m ożna dość długo utrzym ać 

w świeżości. Bardzo ważną rzeczą jest pora 

i sposób cięcia, ścinać należy wczesnym ran­

kiem albo przed zachodem słońca. Ścinać 

należy ostrym nożem ukośnie, tak. by po­

wierzchnia cięcia była gładka, a tkanki nie­

uszkodzone. Um ieszczając kwiaty w wazonie, 

należy unikać zbytniego stłoczenia, wodę 

zm ieniać codziennie, przycinając jednocześ­

nie końce łodyg. Róże, chryzantem y, bez, 

należy ścinać bardzo ukośnie. Irysy i piwonje  

należy ścinać przed rozwinięciem się pącz­

ków i natychm iast wstawiać do wody. Ge- 

orginje utrzymują się długo, jeśli po ścięciu  

wstawim y je do gorącej wody, aż dopóki nie 

ostygnie, potem zaś przez 10— 12 godzin prze­

trzym ywać w ciemności. Dla dłuższego utrzy­

m ania lewkonji dodaje się do wody kilka 

kropel jodyny, chryzantem y i dalje utrzy­

m ują się długo, gdy do wody dodam y pół 

tabletki aspiryny (na 2 i pół litra wody), 

goździki, gdy dodam y kwasu bornego w sto­

sunku 1:100. W skazane jest przenoszenie 

kwiatów ściętych na noc w chłodne m iejsce. 

„Odm łodzenie** bzów i chryzantem uzyskuje 

się przez zanurzenie w gorącej wodzie, a na­

stępnie przenoszenie do zim nej.

Jeśli chcesz tanio i pożytecznie 

wykorzystać czas urlopu —  

jedź na obozy nadm orskie
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S ery g d u esiie s ły n ą w  ea le j E u ro p ie
P o k ró tce d o n o s iliśm y o tem , że Z ak ład y  

M lecza rsk ie „E k sp o rt” w G o lu b iu o trzy m a ły  

zam ó w ien ie z P a le s ty n y n a se ry .

O b ecn ie d o w iad u jem y s ię b liższy ch szcze ­

g ó łó w , jak im sp o so b em w y ro b y g o lu b sk ie zy ­

sk a ły so b ie ry n ek p a le s ty ń sk i.

W łaśc ic ie l Z ak ład ó w  p . Czarnobroda, sp rę ­

ży s ty i w y b itn y fach o w iec , d z ięk i n iep o ró w ­

n an y m w y ro b o m zd o ła ł p o zy sk ać ry n ek zb y tu  

w A n g lji, częśc io w o w A m ery ce , a o b ecn ie  

p o zy sk a ł ry n ek p a le sty ń sk i.

S ery w y ro b u f irm y „E k sp o rt” sk u teczn ie  

k o n k u ru ją z se rem  szw ajcarsk im , a lb o w iem  w y ­

rab ian e są sp o so b em zn an y m ty lk o w łaśc ic ie ­

lo w i. S ery te są to p io ne , b ez sk ó rk i i są tak  

u d o sk o n a lo n e , że n ie p su ją s ię an i cu ch n ą , 

g d y ż p o zb aw io n e są w sze lk ich szk o d liw y ch  

p ie rw ia s tk ó w p o w o d u jący ch fe rm en tac ję . S u ­

ro w iec d o w y ro b u se ró w  w y rab ian y je s t ca łk o ­

w icie w  k ra ju .

N iem cy , zw ła szcza g d ań scy ek sp o rte rzy  

b ezsk u teczn ie k o n k u ru ją z se rem g o lu b sk im , 

ch o c iaż o d p ew n eg o czasu ry n ek p o lsk i za le ­

w an y jes t se ram i g d ań sk iem i, m im o , że su ro ­

w iec n ie je s t w y rab ian y w G d ań sk u , le cz w  

N iem czech .

N ie o d rzeczy b ęd z ie n ad m ien ić , że g d ań ­

sk a w y tw ó rn ia se ró w  o trzy m ała o d N iem iec 1 8  

m iljo n ó w m arek n a fu n d u sz „w y tw ó rczy * , tj.  

za lew an ie ry n k u p o lsk ieg o w y ro b am i g d ań sk ie - 

m i, a tem  sam em  zn iszczen ia w y tw ó rn i k ra jo ­

w y ch , p o lsk ich .

N ależy s ię w ięc tem  p rzec iw staw ić i p o ­

p ie rać w szelk iem i s iłam i w y tw ó rn ie p o lsk ie .

S p ła w  d o m o rza
W  ro k u b ieżący m  o rg an izu je  L ig a  

M o rsk a i K o lo n ja ln a p rzy p o p a rc iu  
P ań s tw o w eg o U rzęd u W . F . i P . W . 
w ielk i sp ły w  w io śla rzy , żeg la rzy i k a ­
jak o w có w —  w o d am i ś ró d ląd o w em i 
d o  m o rza p o d  n azw ą :

„CAŁA POLSKA DO MORZA"

Z e w zg lęd u n a ch a rak te r p ro p a ­
g an d o w y  te j im p rezy  a  co  n a jw ażn ie j­
sze w arto ść sp o rto w o - tu ry s ty czn ą ,  
w zy w a s ię w szy s tk ich m iło śn ik ó w  
sp o rtó w  w o d n y ch  i tu ry s ty k i d o  w zię ­
c ia  u d z ia łu  w  sp ły w ie .

S p ły w  o s iąg n ie G d y n ię d n ia 1 7 . 
s ie rp n ia b r. —  zaś W arszaw ę m ijać  
b ęd z ie d n ia 6 . s ie rp n ia b r. tj. w  ro cz ­
n icę czy n u leg jo n o w eg o , w  k tó ry m  to  
d n iu p rzy b ęd z ie d o P o lsk i w ie lk i  
z jazd P o lak ó w  z zag ran icy . T O R U Ń  
o s iąg n ie sp ły w d n ia 1 0 s ie rp n ia b r. 
g d z ie o d b ęd z ie s ię jed n o d n io w y p o ­
s tó j sp ły w u . G łó w n ą rzek ą sp ły w u  
je s t W isła .

U d z ia ł w sp ły w ie p rzy jąć m o że  
k ażd y o b y w a te l p o lsk i o d p o w iad ają ­
cy  n as tęp u jący m  w aru n k o m :

1 ) p o s iad a cz ło n k o s tw o L ig i M o r-  
s ik ie j i K o lo n ja ln e j, (zg ła sza jący s ię  
o  ile d o  te j p o ry  n ie  są cz ło n k am i m o ­
g ą zap isać s ię p rzed zg ło szen iem ). Z a ­
p isy  p rzy jm u ją  o d d z ia ły  L . M . i K . p o ­
szczeg ó ln y ch p o w ia tó w .

2 )  p o s iad an ie p rzy so b ie d o w o d u  
o so b is teg o lu b leg ity m ac ji u p raw n ia ­
ją ce j d o p rzep ły w u p rzez W . M ias to  
G d ań sk ,

3 )  u m ie ję tn o ść p ły w an ia i w io s ło ­
w an ia , zaśw iad czo n a p rzez jak ik o l­
w iek k lu b lu b o rg an izac ję u p raw ia ­
ją cą sp o rty  w o d n e ,

4 )  w iek n ie n iże j la t 1 6 -tu .
5 )  w p łacen ie p rzed zap isan iem  

s ię n a listę u czes tn ik ó w  sp ły w u  w p i­
so w eg o n a k o n to czek o w e: Z arząd  
G łó w n y L ig i M o rsk ie j i K o lo n ja ln e j - 
W arszaw a  - n r. 3 6 7 , p isząc  n a  o d w ro t­
n e j s tro n ie d o w o d u w p ła ty s ło w o : 
„Splyn>“. T erm in p rzek azan ia w p iso ­
w eg o n a jd a le j d o  3 0 . czerw ca b r.

W p iso w e je st p rzew id z ian e n a  
k o sz ty p rzew o zu k o le ją u czes tn ik ó w  
i tab o ru z p o w ro tem  z G d y n i d o s t. 
k o le jo w y ch  n a jb liż szy ch  m iejsco m  za ­
m ieszk an ia u czestn ik ó w o raz in n e  
k o sz ty  o rg an izacy jn e , k tó re w y n o si:

a )  o d o só b n ie s to w arzy szo n y ch w  
o rg an izac jach n iże j p o d an y ch 1 5 z ł.

b )  o d  cz ło n k ó w  z rze szo n y ch w  Z w . 
S trze leck ich  1 0  z ł.

c )  o d  cz ło n k ó w  a rze szo n y ch  w  Z w . 
H arce rs tw a P o lsk ieg o 1 0 z ł., .

। Z ak ład y M lecza rsk ie „E k sp o rt” to n a j-  

: w ięk sza w P o lsce w y tw ó rn ia se ró w , za tru d -  

1 n ia jąca b lisk o 7 0 p raco w n ik ó w .

R o zro s t te j f irm y za leżn y jes t w  te j ch w i­

li o d d a lszy ch zam ó w ień z zag ran icy . P . C zar­

n o b ro d a b o w iem p o za ek sp o rtem d o P a le s ty ­

n y 5 0 0 0 k lg . se ró w  w I . g a tu n k u , n aw iąza ł 

k o n tak t ró w n ież z in n em i k ra jam i, zw ła szcza  

z R o sją S o w ieck ą , L itw ą i Ł o tw ą , n ie m ó w iąc  

ju ż o F ran c ji.

—  Jak im  sp o so b em  sp o so b em  u zy sk ał p an  

ek sp o rt se ró w d o P a le s ty n y . — p y tam y p . 

C zarn o b ro d ę .

—  P ro szę p an ó w . W y staw iałem n a T ar­

g ach L ew an ty ń sk ich w  T el - A v iv , g d z ie w y ­

ro b am i m o jem i n ad zw y czaj s ię za in te re so w an o ), 

g d y ż p rzew y ższa ją o n e p o d k ażd y m  w zg lęd em  

w y ro b y szw a jca rsk ie . K o n su l p o lsk i p . Ł u k a ­

szew icz zw ied za jący m o ją w y staw ę , b y ł w p ro s t 

zach w y co n y . Z resz tą o d o b ro c i m o ich w y ro b ó w  

św iad czy fak t, że o trzy m ałem  n a T arg ach m e ­

d a l. Z am ó w ien ie jak ie o trzy m a łem częśc io w o  

ju ż u sk u teczn iłem .

W ed łu g u zy sk an y ch p rzez n as in fo n n a - 

cy j p . C zarn o b ro d a p o w ięk szy liczb ę p e rso n e ­

lu d o 1 0 0 o só b , o ile o czy w iśc ie in te resy p ó j­

d ą p o m y śln ie .

G d y b y tak b y ło , b ęd z ie to u lg a d la o k o ­

lic zn e j lu d n o śc i, w w ie lk ie j m ie rze b ezro b o t­

n e j.
M o żem y n ap raw d ę p o szczy cić s ię , że m a ­

m y w n aszy m  p o w iec ie n a jw ięk szą w  P o lsce i 

n a js ły n n ie jszą w E u ro p ie w y tw ó rn ię se ró w .

d )  o d cz ło n k ó w  m ło d z ieży szk o l­
n e j 1 0 z ł. o d  o so b y .

Z ak w a te ro w an ie u czes tn ik ó w n a  
p o s to jach s taran iem K iero w n ic tw a  
S p ły w u je st b ezp ła tn e , w y ży w ien ie  

p o m o ż liw ie n a jn iż szy ch cen ach za ­
p ew n ia K ie ro w n ic tw o S p ły w u . W y ­
ży w ien ie w łasn y m  k o sz tem  p rzez ca ­
ły czas sp ły w u je st d o p u szcza ln e . B i­
le ty p o w ro tn e ., b ezp ła tn e d la u czes t­
n ik ó w  jak i ich tab o r b ęd ą w ażn e d o  
d n ia 2 5 . V IIL  1 9 3 4 r.

K ażd y  u czestn ik  sp ły w u m u si s ię  
w y k azać k a rtą u czes tn ic tw a , k tó re  
w y d a ją P o w ia to w i K o m en d an c i P . W . 
i W . F . p o szczeg ó ln y ch p o w ia tó w , o  
ile zg łasza jący w y k aże s ię w szy s tk ie -  
m i w y że j w y m ien io n em i d o w o d am i. 
P o n ad to k ażd y zg ła sza jący s ię m u si 
p o d ać szczeg ó ło w y o p is tab o ru , p rzy  
p o m o cy k tó reg o w eźm ie u d z ia ł w  
sp ły w ie , D la o rjen tac ji p o d a je s ię , że  
w  sp ły w ie m o g ą w zią ść  u d z ia ł u czes t­
n icy  p o s iad a jący  ró żn e  ty p y  ło d z i jak : 
k a jak i, sk ład ak i, ło d z ie sp o rto w e , tu ­
ry s ty czn e , żag lo w e , m o to ro w e , ś lizg a - 
c ze  i t. p . T erm in  sk ład an ia  zg ło szeń  u -  
p ły w a z d n iem  2 . V II. b r. W szy stk ich  
in n y ch  szczeg ó łó w  n ie o b ję ty ch w  n i-  
n ie jszem  —  u d z ie lą P o w . K o m en d an ­
c i P . W . i W . F . o d n o śn y ch p o w ia tó w , 
n a k tó ry ch te ren ie zg łasza jący  s ię za ­
m ieszk u ją .—

OBWODOWY KOMENDANT P. W.

P IE N IĄ D Z E !...

P ien ią d ze  —  to  m a g iczn e  s ło w o . Z a  
p ien ią d ze  o  k tó re  d z iś ta k  tru d n o , zre ­
a lizo w a ć m o żn a w szystk ie m a rzen ia . 
N iejed en  tru d z i s ię n a d  tem , ja k  zd o ­
b y ć p ien ią d ze n a n a jp o trzeb n ie jsze  
n a w et rzeczy .

J a k im  w ięc sp o so b em  zd o b y ć p ie ­
n ią d ze? J est sp o só b i to b a rd zo ła ­
tw y : k u p ić lo s d o P o lsk iej L o ter ji  
K laso w ej. Z a 1 0 z ł m o żn a  b ^ ć w  jed ­
n ej ch w ili b a rd zo b o g a ty m  cz ło w ie­
k iem . T rzeb a ty lk o g ra ć w lo ter ję !  
L o sy d o I k la sy 5 0 L o ter ji K la so w ej  
d o n a b y c ia w  szczęś liw ej K o lek tu rze  
„ G ło s W ą b rzesk i* 4 .

G O L U B
P rzy ch w y cen ie sza jk i z ło d zie jsk ie j.

P o lic ja w G o lu b iu p rzy ch w y c iła o n eg -  

d a j sza jk ę z ło d z ie jsk ą , n iep o k o jącą o d d łu ż ­

szeg o czasu o k o liczn ą lu d n o ść . Z ło d z ie jam i 

o k aza li s ię : C h o jn ack i S tan is ław , C h o jn ack i 

A n to n i z N o w eg o g ro d u , W itk o w sk i H ie ro ­

n im  z L ip n a i W iew ió rsk i S tan is ław  z W ło c ­

ław k a .

W iew ió rsk i p od czas u c ieczk i p rzed p o li­

c ją w y w ich n ą ł so b ie n o g ę . P rzy ch w y co n y ch  

z ło d z ie i o d s taw io n o d o d y sp o zy cji w ład z są ­

d o w y ch .  (o )

I llI liA
K a len d a rzy k :

S ło ń ce
Ś w ięta k a to l.------------------

W sch ó d  Z a ch ó d

1 5 C ierw . p . W ita 3 ,2 9 7 ,5 9

1 6 w s . B en o n a 3 .2 9 7 ,5 9

1 7 N . A d o lfa 3 ,2 9 8 ,0 0

D o o b o zó w .
W  d n iu d z is ie jszy m w y jech a li d o o b o zó w  

le itn ich w C etn iew ie n a 2 -m ies ięczn y p o b y t 

p o w . k o m en d an t p . w . i w . f . p . p o r. S zaleck i 

i p lu t p . B ro n o w sk i P o w ia to w eg o k o m en d an ta  

p . w . i w . f . zas tęp u je s t. s ie rżan t p . N o w ack i. 

S o k o li z n a szeg o p o w ia tu n a z lo cie .
N a z lo t S o k o łó w  IV  O k ręg u m ający s ię o d ­

b y ć w d n iu 1 7 b m . w T o ru n iu w y jeżd ża ją  

g n iazd a so k o le z : W ąb rzeźn a , K o w alew a i G o -  

lu b ia .

Z g im n a zju m .
W  P ań s tw o w em G im n az ju m w W ąb rzeźn ie  

o d b ęd z ie s ię w  zw iązk u z zak o ń czen iem  r . szk . 

u ro czy s te ro zd an ie św iad ec tw u czn io m k la s  

I , IV , V , V I, V II, a w d n iu 2 3 b jn . o g o d z . 

1 0 -te j zo s tan ą w ręczo n e u ro czy śc ie ab itu rien ­

to m  teg o ż Z ak ład u św iad ec tw a d o jrza ło śc i. N a  

u ro czy s to śc i zap ra sza s ię n in ie jszem o g ło sze ­

n iem w szy s tk ich ro d z icó w , o p iek u n ó w i sy m ­

p a ty k ó w G im n azju m .

B u rsa p rzy P ań s tw o w em  G im n az ju m  w W ą­

b rzeźn ie p rzy jm u je ju ż zg ło szen ia o p rzy jęc ie . 

K o szta u trzy m an ia , św ia tła i o b s łu g i w y n o szą  

m ies ięczn ie 5 0 z ł. —  w m ies iącach le tn ich , a  

w m ies iącach z im o w y ch , ze w zg lęd u n a o p a ­

len ie p o m ieszczen ia b u rśy , k o sz ta te w y n o sić  

b ęd ą 5 5 z ł m ies ięczn ie . —

Z a ją ć s ię d z iećm i!
D o n o szą n am  z k ó ł C zy te ln ik ó w , że n ie le t­

n ie d z iec i n iszczą m ło d e d rzew k a ro sn ące p rzy  

szo s ie n ie lu b sk ie j. C o g o rsza , s tars i p rzy g lą ­

d a ją s ię b ie rn ie te j n iszczy c ie lsk ie j ro b o c ie ,  

C zas n a jw y ższy zająć s ię w ięce j d z iećm i i n ie  

z ezw a lać n a n iszczen ie d rzew ek !

J eszcze ech o z Z ja zd u Ś p iew a czego  
w  W ą b rzeźn ie .

D la u zu p e łn ien ia sp raw o zd ań p raso w y ch z  

Z jazd u Ś p iew aczeg o , jak i o d b y ł s ię d n ia 1 0 . 6 . 

b r. w  n aszy m  g ro d z ie p o d a jem y :

N ie śp iew a ły ch ó ry p o łączo n e szk ó ł p o w ­

szech n y ch żeń sk ie j i m ęsk ie j, le cz tak n a R y n ­

k u jak  i w  k o n k u rs ie śp iew a ły d z iec i li ty lk o  

szk o ły żeń sk ie j p o d  b a tu tą  p . n au cz . L ew an d o w ­

sk ieg o . D zięk i s ta ran io m  k iero w n ik a szk o ły p . 

W acław sk ieg o , k tó ry n a zap ro szen ie „L u tn i"  

w y raz ił zg o d ę n a o d śp iew an ie p ie śn i „R o ta"  

K o n o p n ick ie j i „P o n o cn e j ro s ie" u n iso n o n a  

R y n k u , m ie liśm y sp o so b n o ść p rzek o n ać s ię o  

tem , że d z iec i szk o ły  żeń sk ie j z zap ałem  i u m i­

ło w an iem  k sz ta łcą s ię w  śp iew ie . P an k iero w ­

n ik W acław sk i sam o rzu tn ie zg ło s ił ch ó r d z ia t­

w y szk o ln e j d o p o p isó w k o n k u rso w y ch , ab y  

d ać b o d źca d z iec io m  d a d a lsze j p racy o raz , a -  

b y w y k azać , że d z iec i szk o ły żeń sk ie j p iln . 

u czą s ię śp iew ać p ieśn i p o lsk ich . Z azn aczy ć  

m u sim y , że d z iec i o d śp iew a ły w  k o n k u rs ie ś li­

czn ą w iązan k ę H ław iczk i i n ap ew n o za to o cze ­

k iw ać m o g ą zas łu żo n e j n ag ro d y .

L ip y  k w itn ą !
Z azw y cza j lip y k w itn ą p rzy k o ń cu czerw ca  

w zg l. w  p o czątk ach lip ca . W  ty m  ro k u lip y ju ż  

te raz zak w itły .

N ie w o ln o za tru d n ia ć p o n a d n o rm y.
M in is te r sk a rb u w y jaśn ił, że zatru d n ian ie  

p raco w n ik ó w  w  g o d z in ach w ieczo rn y ch lu b p o d ­

czas u rlo p ó w  i zm u szan ie p e rso n a lu  u rzęd n icze ­

g o n ad m ia ru p racy w u rzęd ach sk a rb o w y ch , 

je s t p rzejaw em  sz tu czn e j g o rliw o śc i ze s tro n y  

o rg an ó w k ie ro w n iczy ch .

M in is te r zab ran ia s tan o w czo , b y n a p rzy sz ­

ło ść zm u szan o p e rso n e l d o p racy p o n ad n o rm ę  

p rzew id z ian ą w  p rzep , o g o d z in ach p racy w  

u rzęd ach . Z a zb y teczn ą g o rliw o ść o d p o w iad ać  

b ęd ą k ie ro w n icy u rzęd ó w d y scy p lin a rn ie .

! B a czn o ść ! K a ja k o w cy , W io śla rze  
i Ż eg la rze .

W  d n iu „Ś w ię ta M o rza” , d n ia 2 9 czerw ca  

b r. p o p o łu d n iu o d b ęd ą sę reg a ty w io ś la rsk ie  

i żeg larsk ie . U p rasza s ię w szy s tk ich w łaścic ie ­

li k a jak ó w  w io s ło w y ch i żag lo w y ch , o raz K lu b  

w io ś la rsk i „V am b res ia " w ziąć g rem ja ln ie u -  

d z ia ł w  ty ch reg a tach . P ierw sze zeb ran ie w szy ­

s tk ich za in te re so w an y ch o d b ęd z ie s ię ju tro w  

so b o tę o g o d z . 1 7 ,3 0 n ad je z io rem  u p , T w ar­

d o w sk ieg o .

Z A  L IG Ę  M O R S K Ą  I K O L O N JA L N Ą :

(— ) D r. P o d laszew sk i

P o ra żk a  „ P o g o n i4 4 .

D n ia 1 0 b m . o d b y ł s ię w  Jab ło n o w ie m ecz  

p iłk i n o żn e j p o m ięd zy K S . „P o g o ń ” W ąb rzeź­

n o , a K S . „S o k ó ł" Jab ło n o w o . M ecz p rzep to *  

w ad zo n y w  b a rd zo o ży w io n em  tem p ie p rzy n ió e ł  

zas łu żo n e zw y cię stw o d ru ży n ie „S o k o ła ” w  

s to su n k u 7 : 1 (1 : 0 ). ,

„ C zy w iesz co ś o L . O . P . P . 4 4 
K o n k u rs d la m ło d z ieży  szk o ln ej.

W  czas ie E T A O IN  S H R D L U C F W  
W  czas ie teg o ro czn eg o T y g o d n ia L o tn i­

czeg o  L . O . P . P . w  ce lu g łęb szeg o u św iad o ­

m ien ia m ło d z ieży o sw y ch p racach i d ąże ­

n iach , p rzep ro w ad ził k o n k u rs w śró d m ło ­

d z ieży , cz ło n k ó w  K ó ł S zk o ln y ch w S zk o łach  

P o w szech n y ch . W  k o n k u rs ie b ra ło u d z ia ł ź  

is tn ie jący ch 5 1 K ó ł S zk o ln y ch 1 6 -c ie . Z n a ­

d es łan y ch 2 7 p rac k o n k u rso w y ch Ju ry O b ­

w o d u P o w ia to w eg o L . O . P . P . w y ró żn iło 5  

n a jlep szy ch , p rzy zn a jąc 1 -szą n ag ro d ę Jo ­

lan c ie K arb o w sk ie j, u czen n icy  IV . k l. S zk o ły  

P o w . Ż eń sk ie j z W ąb rzeźn a , 2 -g ą n ag ro d ę  

Jan in ie Ł u k as ik ó w n ie , u czen n icy V  k l. S zk o ­

ły  P o w . w  G o lu b iu , 3 -c ią M ieczy s ław o w i T a l*  

k o w sk iem u . u cz . V b k l. S zk o ły P o w . M ęsk ie j  

w W ąb rzeźn ie , 4 -tą Z g o liń sk iem u H en ry k o ­

w i, u czn io w i III k l. S zk o ły P o w sz . w  K o w a ­

lew ie , 5 -tą P rzy s taw sk ie j B ro n is ław ie , u cz . 

IV o d d z . 1 k l. S zk o ły P o w sz . w  P ru sk o łące .

W y cieczk i 
szk o ły p o w szech n ej m ęsk ie j.

D n ia 7 czerw ca b r. w y ru szy ła w y c ieczk a  

u czn ió w w y ższy ch k la s szk o ły p o w szech n e j 

m ęsk ie j p o d k ie ro w n ic tw em  p p . n au czy c ie li  

S a jd ak o w sk ieg o i W asie lew sk ieg o n a w y ­

c ieczk ę d o P o zn an ia . W  czas ie trzy d n io w e j 

w ęd ró w k i zw ied z ili g ró d P rzem y sław a z je ­

g o w szy s tk iem i o so b liw o śc iam i i zab y tk a ­

m i. W  d ro d ze p o w ro tn e j zw ied z ili k o leb k ę  

p ań s tw a p o lsk ieg o G n iezn o i s to lic ę n aszeg o  

P o m o rza  T o ru ń .

W  so b o tę d n ia 9 . czerw ca b r. o d b y ły s ię  

4 w y c ieczk i u czn ió w szk o ły ; p ierw sza p o d  

o p iek ą p p . n au cz . R eisk ó w n y , N o ry śk iew i- 

cza i D u rk i w  s ile 5 0 d z iec i u d a ła s ię d o  T o ­

ru n ia . Z w ied zo n o lo tn isk o 4 p u łk u lo tn iczg o  

i w szy s tk ie zab y tk i T o ru n ia jak : k o śc io ły , 

ra tu sz , m o sty  i t. d .

W  ty m  sam y m  d n iu o d b y ły s ię je szcze  

trzy in n e w y c ieczk i . O k o ło 9 0 d z iec i p o d  

k ie ro w n ic tw em p . n au cz< iP io ra p o jech a ło  

d rab n ik am i d o G o lu b ia i D o b rzy n ia . D alej  

ró w n ież o k o ło 9 0 u czn ió w p o d o p iek ą p p . 

n au cz . D y d ek o w ej i C zo p ó w n y  p o jech ało d o  

R ad zy n a . R esz ta u czn ió w , k tó rem i zao p ie ­

k o w a li s ię p p . k iero w ik szk o ły N ałęcz i 

n au cz . G ó rsk a u d a ła s ię n a w y c ieczk ę d o  

la su czy s to ch leh sk ieg o .

W szy stk ie w y cieczk i u d a ły s ię zn ak o m i­

c ie i m ło d z ież zad o w o lo n a w ró c iła d o d o m u , 

z p rzy jem n o śc ią w sp o m in a jąc m ile sp ęd zo ­

n e ch w ile .

K ra teczk i.

S ąd G ro d zk i n a p o s ied zen iu w d n iu 5 b m  

ro zp a try w ał n as tęp u jące sp raw y :

— Niepoprawni. Ig n acy W ąsiersk i z W ą ­

b rzeźn a je s t z ło d z ie jem  n a w ięk szą sk a lę . D o ­

w o d em  teg o  są liczn e w y ro k i sk azu jące . D o n ich  

d o szed ł n o w y w y ro k , sk azu jący  7 g n . Wąsierskie- 

go na rok więzienia za k rad z ież a rty k u łó w  

ży w n o śc io w y ch z O ch ro n k i n a szk o d ę S ió s tr 

M iło s ie rd z ia . —  Chudzicka B ib ijan n a sk azan a  

zo s ta ła za p asers tw o n a 6 miesięcy więzienia.

— Za zniewagę policjanta. P rzed S ąd em  

s tan ę li: W ład y s ław  i H elen a G ro n o w sk a z W ą ­

b rzeźn a za zn iew ag ę p o lic jan ta p o d czas p e łn ie ­

n ia o b o w iązk ó w  s łu żb o w y ch . S ąd sk aza ł Hele­

nę i Władysława Gronowskich po 3 miesiące 

aresztu z zaw ie szen iem  n a 2 la ta .

— Kradł kamienie. Z a k rad z ież k am ien i z  

p lacu lu k su so w eg o n a szk o d ę Z arząd u M ie j­

sk ieg o s tan ął p rzed S ąd em Władysław Augu- 

styniewicz z Wąbrzeźna. O k aza ło s ię , że o sk . 

A u g u sty n iew icz sk rad z io n e k am ien ie sp rzed a ł. 

Z a ten czy n S ąd podyktował Augustyniewi- 

czowi 2 miesiące aresztu.
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N R . 7 0 G Ł O S  W Ą B R Z E S K I" S T R . 8

Z a b a w a s z k o ln a .

—  D Ę B O W A Ł Ą K A . W  n ie d z ie lę , d n ia 1 7  

b m . o d g o d z in y 2 p o p o łu d n iu w  le s ie D ę b o ­

w e j  łą k i o b o k le śn ic z ó w k i o d b ę d z ie s ię W ie lk a  

Z a b a w a S z k o ln a d la d z ie c i s z k ó ł O sie c z e k ,  

D ę b o w a łą k a , P iw n ic e i J a w o rz e . D z ia tw a w y ­

m ie n io n y c h s z k ó ł w  l ic z b ie o k o ło 4 0 0 b ę d z ie  

p o p is y w a ła s ię ś p ie w e m , d e k la m a c ja m i o ra z  

o d b ę d ą s ię z a w o d y w  ró ż n e g ry .

W  c z a s ie z a b a w y p rz y g ry w ać b ę d z ie o rk ie ­

s tra b y i s ta rs i m o g li z ab a w ić s ię ta ń c am i. B u ­

fe t w e w ła s n y m  z a rz ą d z ie p o  c e n a c h z n iż o n y ch .  

C z y s ty  z y s k z z a b a w y p rz e z n a c z a s ię n a T o w . 

P p p ie ra n ia B u d o w y S z k ó ł P o w s ze .

N a p o w y ż s z ą z a b a w ę u p rz e jm ie z a p ra s z a ­

m y S z a n o w n ą P u b licz n o ś ć o k o lic z n ą , a w  

s z c ze g ó ln o ś c i z a cn y c h R o d z ic ó w d z ie c i, b io -  

rą c y c h u d z ia ł w  o w e j im p re z ie .

K O M IT E T .MLKJIHGFEDCBA

GIEŁDA BYDGOSKA.
•z' dnia 13 czerwca 1934 r.

b ro w a ro w y

ż y to

P s z e n ic a

J ę c z m ie ń

J ę cz m ie ń  p rz e m ia ło w y

J ę c z m ie ń p a s te w n y

O w ie s

M ą k a ż y tn ia 6 5 p ro c .

M ą k a p s z e n n a 6 5 p ro c .

Rneh Towarzystw
—  P O W S T A Ń C Y  I W O JA C Y  W Ą B R Z E Ź ­

N O . W  n ie d z ie lę , d n ia 1 7 b m . o  g o d z . 3 -c ie j p o  

p o łu d n iu w  lo k a lu p . S z y m a ń sk ie g o o d b ę d z ie  

w w ' ' s ię z eb ra n ie m ie s ię c z n e . P rz y b y c ie w s z y s tk ich O trę b y ż y tn ie

I c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .  Z a rz ą d . O trę b y  p s z e n n e g ru b e

1 4 ,5 0 — 1 5 ,0 0  

1 8 ,0 0 — 1 8 ,5 0  

1 3 ,7 5 — 1 4 ,2 5  

1 5 ,5 0 — 1 6 ,2 5  

1 5 ,0 0 — 1 5 ,5 0  

1 4 ,2 5 — 1 5 ,0 0

2 2 ,5 0 — 2 3 ,0 0  

2 6 ,5 0 — 2 8 ,5 0

1 0 ,2 5 — 1 0 ,7 5

1 1 ,0 0 — 1 1 ,7 5

R z ep ik  z im o w y  

R z e p a k  z im o w y  

M a k n ie b ie s k i  

G o rc z y c a

4 2 ,0 0 — 4 4 ,

4 2 ,0 0 — 4 4 ,

4 6 ,0 0 — 5 0 , 

4 6 ,0 0 — 5 0 ,0 0

§
8

 8

Rozpowszechniajcie  

„Głos W ąbrzeski**

D ru k iem  i n a k ład e m  Z a k ła d y Grałicsne 

B o le s ła w a S z c z u k i. R e d ak to r o d p o w ie ­

d z ia ln y Alfons Szatko w W ąbrzeźnie

D o  K m . 6 2 1 /3 4 .

OBW IESZCZENIE.
O  LICYTACJI RUCHOM OŚCI

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w  K o w ale w ie  — .p
W a c ła w  K o z ło w s k i, u rz ę d u ją c y w  K o w a le w ie  
■ł-k -rT rir u l  5 H S Z 8 S 8 C 1 Z 1 6 9 r t. 6 7 9

, ż e w  d n iu 2 6 l ip c a 1 9 3 4 r . o d IHGFEDCBAJ _ o
s a li ro z p ra w  S ą d u G ro d z k ie g o U  d  Vil U  vv Kci

p rz y u l. P la c W o ln o ś c i 3 , n a z a s a d z ie a r t. 6 7 9  
k p c . o b w ie s z c z a , ż e w  d n iu 2 6 l ip c a 1 9 3 4 r . o d  
g o d z . 1 2 - te j w  i ,  „
w  K o w a lew ie p o k ó j 1 0 o d b ę d z ie s ię p rz e ta rg  
n ie ru c h o m o ś c i w  d ro d z e e g z ek u c ji , p o ło żo n e j w  
M le w ie  p o w . W ą b rz e ź n o , z a p is a n e j n a n a z w is k o  

^ ro ln ik a M a rja n a i je g o ż o n y W a le rji C h o je c -  
k ic h  w  k s ię d z e w ie c z y s te j S ą d u G ro d z k ie g o w  
K o w a le w ie o z n a c z o n e j M le w o to m  I k a rta 4 , 

. s k ła d a ją c e j s ię z p o d w ó rz a , ro li i z a b u d o w a ń  o  

. łą c z n e j p o w ie rz c h n i 1 h a . 6 8  a . 6 0 m 2 .
* '■ N ie ru c h o m o ś ć tą o s z a c o w a n o n a k w o tę  
'6 .0 0 0 ,—  z ł. C e n a w y w o ła n ia , z a k tó rą n ie ru ­
c h o m o ść m o ż n a n a b y ć p rz y p ie rw s z e j l ic y ta c ji  
w y n o s i 4 .5 0 0 ,—  z ł.

P rz y s tę p u ją c y d o p rz e ta rg u w in ie n z ło ż y ć  
rę k o jm ię w  w y s o k o ś c i je d n e j d z ie s ią te j c z ę ś c i  
s u m y  o s z a c o w a n ia . R ę k o jm ia  p o w in n a b y ć  z ło ­
ż o n a w  g o to w iź n ie , a lb o w  ta k ic h  p a p ie ra c h  
w a rto ś c io w y ch , b ą d ź k s ią ż e c z k a c h w k ła d k o ­
w y c h in s ty tu c y j, w  k tó ry ch w o ln o u m ie s z c z a ć  
fu n d u s ze m a ło le tn ic h , a p a p ie ry w a rto ś c io w e  
p rz y ję te  b ę d ą  w  w a rto ś c i trz e c h  c z w a r ty c h  c z ę ­
ś c i c e n y g ie łd o w e j.

• P rz y  l ic y tac ji b ę d ą z a c h o w a n e u s ta w o w e  
w a ru n k i l icy ta c y jn e , o  i le d o d a tk o w e m  p u b lic z -  
n e m  o b w ie s z c z e n ie m  n ie b ę d ą p o d a n e d o w ia ­
d o m o ś c i w aru n k i o d m ie n n e .
. P ra w a  o s ó b  trz e c ic h  n ie  b ę d ą  p rz e s z k o d ą d o  
l ic y ta c ji i p rz y s ą d z e n ia w ła s n o ś c i n a rz e c z n a ­
b y w c y b e z z a s trz e ż e ń , je że li o s o b y te p rz e d  
ro z p o c z ę c ie m  p rz e ta rg u n ie z ło ż ą d o w o d u , ż e  
w n io s ły  p o w ó d z tw o o  z w o ln ie n ie n ie ru c h o m o ś c i 
lu b je j c z ę ś c i o d e g z e k u c ji i ż e u z y s k a ły p o ­
s ta n o w ie n ie w ła ś c iw e g o  S ą d u , n a k a z u ją c e g o  z a ­
w ie s z e n ie e g z e k u c ji .

W  c ią g u o s ta tn ic h d w ó c h ty g o d n i p rz e d l i­
c y ta c ją w o ln o  o g lą d a ć n ie ru c h o m o ś ć w  d n i p o ­
w s z e d n ie o d  g o d z in y  ó s m e j d o  o s ie m n a s te j , a k ­
ta  z a ś p o s tę p o w a n ia e g z e k u c y jn e g o  m o ż n a  p rz e ­
g lą d a ć w  S ą d z ie G ro d z k im  w  K o w a le w ie p o k ó j  
n r . 1 2 .

K o w a le w o , d n ia 1 3 c z e rw c a 1 9 3 4 r .

L. S. (-) KOZŁOW SKI
K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w  K o w a le w ie .

I I . E . 8 1 /5 4 .
POSTANOW IENIE.

W  s p ra w ie o d ro c ze n ia w y p ła t W ie rz b o w ­
skiego Jana, k u p c a w  W ą b rz eź n ie S ą d G ro d z k i  
w  W ą b rz e ź n ie  n a  p o s ie d z en iu  n ie ja w n em , w  d n .  
1 2 c z e rw c a 1 9 3 4 r .

p o s ta n a w ia
1 . u d z ie lić d łu żn ik o w i w  m y ś l ro z p o rz ą d z e n ia  

P re z y d e n ta  R z ec z y p o s p o lite j z 6  m a rc a 1 9 2 8  
D z . U . 2 7 , p o z . 2 4 4 o d ro c z e n ia w y p ła t n a  
p rz e c ią g  5  m ie s ię c y , t . j . d o  d n ia 1 2 w rz e ś n ia  
1 9 3 4 r . w łą c z n ie .

2 . m ia n o w a ć z a rz ą d c ą s ą d o w y m  k u p c a K a z i­
m ie rz a W ie trz y ń s k ie g o z W ą b rz e ź n a .

3 . k o s z ty p o s tę p o w a n ia p o n o s i d łu ż n ik .  
W ą b rz e ź n o , d n ia 1 2 c z e rw c a 1 9 3 4 r .

S Ą D  G R O D Z K I.

I -s z e j k la s y n a s p rz e d a ż

Cegielnia Gryf 
(d a w n ie j D a h m e r— S a n d )

O b e c n ie

k a c h

również w

praktycznych

małych pacz-

Bez trudu pierze 
bieliznę 

drobiazgi 
delikatne 
tkaniny

Drzewo 

kresowe
s u c h e m a te r ja ły s to la r ­
s k ie i b u d o w la n e , s u c h a  
d ę b in a  o d  1 3 d o 8 0  m m . 
g ru b o ś c i o ra z c e m e n t 
„ W y s o k a “ s ta le  n a s k ła ­
d z ie  p o c e n a ch  p rz y s tę p ­

n y c h .

Sz. Plucer,
G o lu b —  D o b rz y ń

u l. K iliń s k ie g o  1 3 te l . 6 4

H o te l „ D w ó r  W ą b rz e s k i"  

poszukuje 

pokojówki 
d o b re m i ś w ia d e c tw a m iz

Słoneczne  
m ieszkanie

3 p o k o je z  k o m o rą i k u ­
c h n ią w y n a jm ie z a ra z  

Pom orska 16

KTO
p ra g n ie z n a le ź ć  z a ję c ia  
lu b  d o b rz e s p rz e d a ć  —  
n ie p o trz e b n e  p rz e d m io ­

ty
w in ie n o g ło s ić s ię w

„Głosie
W ąbrzeskim 46 Obrączki ślubne, zegary, ze­

garki, biiuterjg złotą, srebr­
ną i doubl, nakrycia stoło­

we srebrne i alpakowe, oraz

DOM EK
z  o g ró d k ie m  b e z lo k a to ­

ró w  s p rz e d a m

W . Żurawska
K o p e rn ik a

Ciężar kryzysu

z u m ie ją o e p o trz e b y  ogłaszania  

s ię . O g ło s z e n ia  u m ie s z c z a n e w 
G Ł O S IE p rz y ­

n o s z ą w ie lk i z y s k .

Artykuły optyczne
stale w wielkim wyborze po 

dotąd niebywałych 

cenach.

Reperacje wykonuje się 

gwarancją. —■=..

niskich

fachowo i pod 

Po lecą

Kino  
dźwiękowe  

„W

Dziś o godz. 8,45 poraź ostatni

„Wyrok życia"
Od jutra wielka prem jera p. t. 

„Wesoła wdówka" 
c z y li Licytacja miłości

N as tę p n y  p ro g ra m : „Niewidzialny człowiek**  

w  s o b o tę i n ie d z ie lę Koncert-Dancing

W CZERWCU

Zakład zegarmistrzowsko— złotniczy 
Wąbrzeźno  
ul. Marsz. J. Piłsudskiego 4

Okazja dla m iłośników książki. 
-----Tylko 10 dni-------  

od 6 —  16 czerwca trwać będzie

TANI TYDZIEŃ
BELETRYSTYKI

c e n y k s ią ż e k p o w a ż n y c h a u to ró w  z n iż o n e o

SO — 80 o /o

Książki szkolne:
p o ls k ie , f ra n c u s k ie i n ie m ie c k ie p o  2 0 g r . z a  

e g z e m p la rz p o le c a

KSIĘGARNIA

R. V0JTECKI

p rz e p ro w a d za s ię k u ra c je k ą ­
p ie lo w e n a jle p ie j w

W  d n iu  1 5 b m . w  u lic y  H a lle ra  w z g lę d n ie  w  R y n k u  

zgubiłam torebkę ręczną  
(m a łą ) c z e rw o n ą z z a w a rto ś c ią d w ó c h w e k s li p o  
4 0 0  z ł. in b la n c o  z p o d p is e m  E d m u n d a B o b iń s ­
k ie g o  z ż y re m  S ta n is ła w a  K o s tu s ia k a  - o ra z  2 0  z ł. 

g o tó w k i

U c z c iw e g o z n a la z c ę  u p ra s za m  o  ła s k a w e  o d d a n ie  
w re d a k c ji „ G ło s u W ą b rz e s k ie g o "

W anda Bobińska, Lisewo p . G o lu b

HIIIIKlHIHlilJI
In o w ro c ław s k ie k ą p ie le s o la n ­

k o w e i b o ro w in o w e s ą  z a le c a ­

n e p rz y n a s tę p u ją c y c h c ie r ­

p ie n ia c h :

artretyzm, — reumatyzm, — podagra, — choroby kobiece 

i dzieci, — schorzenia serca, — choroby nerwowe.

In fo rm a  c  y  j u d z ie la

Zarząd Zdrojowiska

POKOJE c z y s te i c ie p łe  JL—■■mLZZZ z w o d ą  b ie ż ą c ą

b lis k o  c e n tr . d w o r­

c a k o le jo w eg o w  

W A R S  Z  A W  IE

p o le c a ta n io Z a ­
rz ą d

HOTELU ROYAL
— Żądajcie kart rabatowych —

Wm Mlii - Mi Iii 10 -lii ttkiii ttiii Klmi
. ,  x .  C ią g n ie n ie I -s z e i k la s y  19, 20, 21 i 22 czerwca

GłÓWnS Wygrana 1.000*000 Złotych Cenalosu40.—  złotych, ćwiartki 10.—  złotych

KOLEKTURA LOTERJI PAŃSTW OW EJ  

„GŁOS W ĄBRZESKI 66 W ĄBRZEŹNO  —  PPM .

K s ią ż n ic a  K o p e m ik a ń sk a  

w  T o ru n iu


